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Robotnicy portewi Londynu 


dzielnie walczą w obronie swoich praw 


Stan wyjątkowy i represje, stosowane przez rząd Labour 
Party, nie złamały nieugiętej postawy strajkujących 


LONDYN (PAP), — Robot- 
nicy portu londyńskiego nie 
ugiął: się pod presją rządu, 
który dla złamania akcji anty 
lokautowej ogłosił w porcie 
stan wyjątkowy. 

Po ogłoszeniu stanu wyjąt- 
kowego do akcji anty!okauto- 
wej przystąpiło jeszcze trzy 
tysiące robotników tak, że we 
wtorek ilość strajkujących wy 
nosiła ponad trzynaście tysię- 
cy osób. Cyfra ta powiększa 
się w dalszym ciągu. Na pod- 
stawie ogłoszonego w ponie- 
działek stanu wyjątkowego 
specjalny komitet rządowy 0- 
bejmuje całkowitą władzę w 
porcie. Komitet ten będzie 
składać się z trzech do pięciu 
osób i otrzyma dyktatorskie 
pełnomocnictwa, sprecyzowa- 
ne w 19-tu zarządzeniach wy 
jątkowych, Zarządzenia te dają 
komitetowi prawo zawiesza- 
nla obowiązujących w pórcie 
regulaminów pracy, angażo- 
wania nowych robotników, 
przeprowzdzania rewizji poja 
zaów, przybywających lub 
wyjeżdżających = terenów 
portu, ograniczenia służby 
i telegraficznej, 
aresztowań 
bez wyrokn sądowego, skazy- 
wania na kary do 3-ch miesię 
cy więzienia lub grzywny do 
stu funtów. 

Od momentu ogłoszenia sta 
nu wyjątkowego w porcie, 
zwiększono tam znaczne Siły 
policyjne, Jednocześnie zwięk 
szono ilość oddziałów wojska, 
które wyładowuje towary ze 
statków. 

We wtorek przystąpiło do 
pracy w porcie 2.300 żołnie- 
rzy, Robotnicy tej części por- 
tu, w której stosowany iest 
lokaut, zgłosili się, jak co 
dzień, do pracy — zastali je- 
dnak bramy portowe zam- 
knięte. 

Zaznaczyć należy, że w cią- 
gu 16 dni trwania akcji ro- 
botnicy-dokerzy codziennie 
rano stawiali się na zbiórkę 
do pracy. 

Władze portowe stale u- 
mieszczały na czele listy stat- 
ków, przeznaczonych do wy- 
ładowania dwa statki, 
objęte strajkiem marynarzy 
kanadyjskich.. Robotnicy nie 
zgadzali się na wyładowywa- 
nie towarów z tych statków, 
uważając, że byłaby to akcja 
łamistrajkowa, Wobec takie- 
go stanowiska robotników, 


władze portowe i właściciele |kaut 1 podjęło akcję strajko- 
statków zastosowali lokaut, | wą. 

odmawiając robotnikom pra- | Na poniedziałkowym yis-| 
wa pracy przy wszystkich cu robotnicy odrzucili ultima | 
innych statkach. Wielu ro- |tum rządowe. Na wiecu tym 
botników w innych częściach |przewodniczący komitetu anty 
portu londyńskiego poparło | lokautowego— Timothy, przed | 
solidarnie swych towarzyszy, stawiając robotnikom sytua- | 
wobec których zastosowano lo cję, Taz jeszcze z naciskiem 


Giełdziarze brytyjscy 


LONDYN (PAP). — Prasa 
brytyjska przeprowadza ostry 
atak na klasę robotniczą, do- 
magając się w związku z „kra 
chem  dolarowym*  obcięcia 
subsydiów żywnościowych dla 
ludności | przerzucenia cięża- 
ru kryzysu finansowego i go- 
spodarczego na brytyjską kla- 
sę robotniczą. 

„Observer* głosi cyniczną 
teorię, że należy znieść subsy 
dia żywnościowe i doprawa- 
dzić do zwyżki cen żywności. 
gdyż robotnik „będzie musiał 
lepiej pracować, aby więcej 


Świadczeń społecznych i suze 
ruje, że lepiej było by, gdyby 
te operacje przeprowadził w 
całośc: rząd labourzystowski, 
aniżeli jakikolwiek inny. 
Konserwatywny „Sunday 
Times" pisze, że rząd Labour 
Party będzie musiał zdecydo- 
wać Się na narzucenie robot- 
nikom cięższej pracy przy 
zmniejszonych płacach i świad 
czeniach i to w przededniu 
wyborów. Zarazem „Sunday 
Times" ofiaruje rządowi la- 
bourzystowskiemu _ poparcie 
przez konserwatystów ataku 


zarobić i kupić droższą Żyw- 
ność”. 


„Economist“ nawołuje do 
obniżki płac i zmniejszenia 


Fiasko rozmów 


NOWY JORK (PAP) — W 
sprawozdaniach z konferencji 
londyńskiej między Snydorem, 
Crippsem i Abbotem, korespon- 
denci amerykańscy podkreślają, 
że ząkończyła się ona bez kon- 
kretnych rezultatów, 

Korespondenci zwracają uwa- 
ge szczególnie na ten ustęp v 
głoszonego w Londynie komuni- 
katu, który mówi, że rozwiąza- 
nie kryzysu brytyjskiego będzie 
musiało być znalezione inaczej, 
niż na drodze dodatkowej pomo- 
cy finansowej ze strony Stanów 
Zjednoczonych. z 

Na lamach „New York Herald 
Tribune'* znany publicysta Wal 
ter Lippman domaga się zdecy- 
dowanej akcji dla wyjścia z im- 
pasu, stworzonego przez kryzys 


brytyjski. Lippmann nia ukry- 
wa, ża obecna sytuacja Wielkiej 


Wystawa Polskiej Sztuki Ludowej w Kijowię 


Spotkała się z 


wysoką oceną 


światą artystycznego USRR 


MOSKWA, Przed kilku 
dniami zamknieta została w Ki- 
jowie wystawa Polskiej Sztuki 
Ludowej i Rzemiosła Artystyez- 
nego. Wystawa wywołała wiel- 
kie zainteresowanie w społeczań 
stwie ukraińskim, W ciągu mie- 
wiąca zwiedziło wystawę prze 
szlo 16 tysięcy osób, rekrutuj 
cych się ze wszystkich sfer lu 
ności USRR, a więc robotników, 
kołchoźników, studentów, przed- 
atawicieli świnta artystycznego 
ita, 

Przedstawiciele ukraińskiego 
świata artystycznego, m.inn, 
emon»k Akadamii Rrtnk Piok- 


nych, artysta ludowy — Kasian, 
profesor Kijowskiego Tnstytatu 
Sztuk Pięknych — Hereda i in- 
ni dali wysoką ocenę polskizj 
twórczości ludowej, zademonstro 
wanej na wystawie. 

Wybitny krytyk ukraiński — 
Qytowicz, charakteryzując zna- 
szenie wystawy stwierdził: 
„Wystawa polskiej sztuki Iudo- 
wej jest cennym wkładem 
w dzieło zbliżenia bratnich kul- 
tur wschodnich i zachodnich 
Słowian. Możemy życzyć sobie, 
by takie wystawy, organizowa- 
ne ma zasadach wzajemności, 
powtarzały się ezęściej, 


na płace robotnicze. 

Stanowisko prasy brytyj- 
skiej pokrywa się w tym 
względzie ze stanowiskiem a- 


Wojna między funtem a dolarem trwa 


Cripps-Snyder 
Brytanii jest wynikiem zasad- 
niczego kryzysu planu Marshal- 
la. Wskazuje on „że kryzys ten 
był już widoczny w kwietniu 
br, z chwilą zakończenia się p> 
wojennego ożywienia gospodar- 
czego w Stanach Zjednoczonych 
oraz objawów inflacyjnych go- 
spodarki amerykańskiej, 
Zdaniem Lippmanna, rozwią- 
rania należy szukać w ustalenia 
„racjonalnego stosunku funta do 
dolara'' — ezyli w dewaluncji 
funta. W przeciwnym wypad- 
ku mogą powstać dwa ođosob- 
nione, zamknięte obszary gospo- 
daréze: amerykański i brytyj 
ski. — Jedynym więc wyjściem 
jest dewaluacja funta 1 wprowa- 
dzenie wolnej konwersji obu wa- 
lut, 3 
W zakończeniu swego artyka- 
łu Lippmann domaga się, wobec 
niepowodzenia planu Marshalla, 
zwiększenia pomocy wojskowej 
Stanów Zjednoczonych dla kra- 
jów Europy Zachodniej w celu 
zapewnienia „bezpieczeństwa 
wewnętrznego'* tych krajów, 


Prelekcje wygłoszą: 
red. STEFAN ARSKI 
sekretarz KW PZPR 
WITOLD SIENKIEWICZ 


Wstęp bezpłatny 


podkreślił, że lokaut zastoso- 
wany przez właścicieli stat- 
ków i władze portowe jest 
bezprawny. Ustawę o stanie 
wyjątkowym należało wyko- 
rzystać przeciwko właścicie- 
lom statków, stosującym lo- 
kaut, a nie przeciw robotni- 
kom. 


Jak w ohozach hitlerowskich 


Głodem chcą zmusić robotników 


do zwiększenia wydajności pracy 


Na I Konferencji Wojewódzkiei PZPR 


W drugim dniu obrad zebrani uważnie przysłuchiwali 


się wypowiedziom dyskułantó w, delegatów 
wiatowych, miejskich i gminn ych naszego województwa. 


organizacji po- 


Ukonsłytuowanie się 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 


Dnia 11-go bm. odbyło się pierwsze posiedzćnie Ko“ 
mitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Na posiedzeniu tym ukonstytuowały się 
władze partyjne. 

I-szym sekretarzem Komitetu Łódzkiego i Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR wybrany został członek KC PZPR 
i Biura Organizacyjnego KC PZPR TOW. WŁADYSŁAW 
DWORAKOWSKI. Tow. GRZEGORZ  WOJCIECHOW- 
SKI został wybrany I'szym sekretarzem Komitetu Wo- 
jewódzkiego PZPR, a tow. tow. WITOLD SIENKIEWICZ 


merykańskiej prasy kapitali- 
stycznej, którą nie ustaje w 
atakach na brytyjską klasę ro 
/botniczą. 


i MARIAN KULIŃSKI — 
jewódzkiego PZPR. 


sekretarzami Komitetu Wo* 


W skład egzekutywy wybrano ponadto tów. tow. 
Romana Bukowskiego, Władysława Borzyckiego, Irenę 


Duniakową, Zygmunta Kozłowskiego, 


Włodzimierza 


Leya, Zdzisława Mroza, Władysława Nieśmiałka, Wik- 
tora Pomykałę i Jana Szaniawskiego. 


9 milionów młodych komunistów 


w walce o odbudowę i rozwój gospodarki narodowej ZSRR 


25 lecie nadania Komsomołowi nazwy Wszechzwiązkowego 


Cała prasa radziecka za- 
mieszcza artykuły w związku 
z 25 rocznicą uchwały VI Zja 
zdu Komunistycznego Związ- 
ku Młodzieży, który postano- 
wił, że od tej pory Komso: 
będzie nosił nazwę — Wszech- 
związkowy Leninowski Ko- 
munistyczny Związek  Mło- 
dzieży, 

„Prawda“ pisząc o 25-leciu 
nadania Komsomołowi im. Le 
nina, stwierdza, że WLRZM 
stał się przez ten okres czasu 
potężną 9-milionową armią 
młodych komunistów. 
WLKZM, biorąc przykład z 
partii, wychowuje młodzież w 
duchu leninizmu, sj 

Po wojnie Komsomoł wraz 
z całym narodem pod kierow- 
nictwem partii bolszewików 
uczestniczy aktywnie w wal- 
ce o odbudowę i rozwój go- 
spodarki narodowej, © nowy 
wzrost socjalistycznej ekono- 
miki i kultury. 

„Izwiestia* piszą, że Komso- 
moł, pracując pod kierowni- 
ctwem Partii Komunistycznej, 
wychowywał młodych budow- 
niczych komunizmu i patrio- 
tów radzieckich, którzy wy- 


kazali w pracy i na polu wal- 
ki swą wierność sprawie 
nina — Stalina. 

Wypełniając nakaz Lenina 
Stalina Komsomoł coraz le 
opanowywał różne dzie- 
dziny nauki i techniki. W la- 
tach 2-ch stalinowskich pię- 


ZNIŻKA CEN 


BERLIN (PAP). — W skle- 
pach radzieckiej strefy Berli- 
na przeprowadzono obniżkę 
cen na żywność 1 artykuły 
przemysłowe. Zarazem wpro- 


bowy magistrat Berlina za- 


płaty za gaz, elektryczn 


ZWYŻKA CEN 


w anglosaskiej strefie Berlina 
BERLIN (PAP). — Kadłu- |wydatnie podniesione. 


Leninowsko-Komunistycznego Związku Młodzieży 


spodarki rolnej, 3 tys, Teka- 
rzy, ponad 90 tys, nauczycieli 
£ dziesiątki tysięcy wykwali- 
fikowanych robotników róż- 
nych specjalności. Dziennik 
pisze dalej o bohaterskich 
poczynaniach komsomolców w 
czasie wielkiej wojny w obro 


ciolatek z Komsomołu wyszło |nie Ojczyzny i o ich oflarnej 


118 tysięcy inżynierów i tech- pracy w latach budownictwa 
ników, 69 tys. specjalistów go.powojennego. 


_—— 


w radzieckiej strefie Berlina 


wadzono do sprzedaży nowe 
artykuły spożywcze po cenach 
wolnorynkowych, jak np 
tłaszcze, jaja 1 wędliny. 


Wprowadzony zostanie po- 


chodniego zapowiedział, że o- |datek od spożycia kawy i her 
lość 1 | baty, 
wodę zostaną od 1 sierpnia |zwyżkę cen tych artykułów. 


co spowoduje rnaczną 


MOSKWA — Dzięki wy- 
datnej pomocy rządu ZSRR, 
ofiarnemu wysiłkowi mas pra- 
cujących oraz wzajemnej pomo- 
cy sqsiedzkiej Republik Ra- 
dzieckich, miasta i wsie szybko 
leczą rany, zadano przez oku 


W czwartek, dnia 14 lipca o godz. 17-ej w Tea" 
trze Domu Żołnierza, Daszyńskiego 34 odbędzie się 
REFERAT SPRAWOZDAWCZY 


Z PODROŻY PO ZSRR 


i poeta MIECZYSŁAW JASTRUN 


pantów hitlerowskich. W Repu- 
blice Białoruskiej zbudowano 
już ponad 383 tysiące nowych 
domów, z ruin i zgliszcz dźwig- 
nięto przeszło 10 tysięcy wsi, 
z ziemianek przesiedlono do no- 
wych mieszkań przeszło 2 milio- 
ny ludzi. Oprócz tego zbudowa- 
no bezpłatnie 2 tysiące domów 
dla rodzin poległych żołnierzy. 
Jednocześnie rząd radziecki wy- 
asygnował 450 milionów rubli 
na budownictwo indywidualne, 


W obwodzie kalińskim jeszcze 
w 1946 roku zlikwidowano 
wszystkie ziemianki, w sumie 
zaś w ciągu lat powojennych 
odbndowano i zbudowano w tym 
obwodzie około 60 tysięcy do- 
mów mieszkalnych dla kołchoź- 
ników oraz 36 tysięcy zabndo- 
wań gospodarskich, Czynne są 


[już wszystkie stacje maszyno- 
wo-traktorowe, zni 


eera okupacji 


Gigantyczne budownictwo mieszkaniowe w ZSRR 


Rząd w trosce o dobro ludzi 


asygnuje miliony rubli na odbudowę zniszczeń wojennych 


pracy 


uruchomiono również kilka no 
wych stacji maszynowo-trakto- 
rowych. 


Po pogrzebie, tow, Dymitrowa 
Delegacja radziecka 


wróciła z Sofii do Moskwy 

SOFIA (PAP) — Radziecka 
delegacja rządowa z Marszał, 
kiem Woroszyłowom na _ czele, 
która obecna była na pogrzebia 
Georgi Dymitrowa, opuściła Bo. 
fię udając się do. Moskwy, Tym 
samym  pócięgiem wyjechali 
członkowie delegacji robotni- 
ków Moskwy, Leningradu i 
Ukrsiny, 

Delegacje żegnali na dworcu 
przedstawiciele Bułgarskiej Par 
tii Komunistycznej — Czerwen= 


z pod- |kow i Czankow oraz ezłonkowig 
hi£lacowskiej, | Bin Politrcznero Partii 
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Kara współmierna z ogromem zdrady i zaprzaństwa 


Uzasadnienie wyroku w sprawie Adama Doboszyńskiego tow. Zofia Patorowa przewodn czącą DAN 


Uzasadnienie wyroku w spra: 
wie Adama Doboszyńskiego, wo 
wstępie zawiera charakterysty- 
kę penetracji kapitalu, polityki 
i wpływów niomieckich na Po 
sko w Intach międzywojenn 
Ujawnia się to szczególnie si 
nie od dojścia Hitlera do wla- 
dzy, Dwa rvakcyjne kierunki 
kierownictwa Polski przedwrzeń 
miowej, dmowszczyzna i piłsid- 
czyzna, wywodziły się ze środo- 
wisk, wiążących się z obcymi 
intertsami, Pilssdczysną sta- 
wiała na Niemcy, a dmowszczy- 
zma zmieniła również orientację 
od chwili zwycięstwa rewolucji 
w Związku Radzieckim, stawia- 
jąc na Niemcy, 


Beck, Wieniawa, Schantzal, 
ki, Pierncki i inni wy- 

ący się z dwójki, objęli sta 
nowiska w rządzie. Jednoeześ- 


nie hitleryzm przez drogi od- 
dział zaczął ofensywę na Poi 
skę za pośrednictwem swych 
agentów. 

„Z chwilą dojścia Hitlera do 
władzy w styczniu 1033 r., sze- 
rokie masy narodu polskiego, 
świadome zamierzeń hitleryzmu 
i wynikającego stąd nichczpie 
czeństwa dla niepodległości Pol 
ski, starały się wszelkimi spo- 
sobami wpłynąć na zmianę pro- 
hitlerowskiej polityki rządu. 

Równocześnie z tym hitleryzm 
realizując swe długofalowe pla- 
ny marszu na wschód, rozpoczął 
szeroko zakrojoną ofensywę na 
Polskę, bazując od samego po- 
czątku na skrajnie maejonali- 
stycznych  ugrupowaniach, jak 
przede wszystkim ONR i Falan- 
ga, gdzie wpływy hitleryzmn 
przesiąkały najwięcej". 


Marsz na Myślenice skierowany był 
przec wko Frontowi Ludowemu 


W dalszym ciągu uzasadnie- 
nia wyroku czytamy: 

„Skazany Adam Doboszyński 
od młodych lat przeniąkł już 
wpływami  nacjonalistycznymi, 
Właściciel obszarniczego mająt- 
ku rolnego, klasowo związany 
ze środowiskiem polskiej reak- 
cji jeszcze w okresie studiów na 
Politechnice Gdańskiej, działał 
w kołach nacjonalistycznoj mło- 
dzieży akademickiej. Po ukoñ 
czeniu stidiów pracuje w tzw, 
Obozie Wielkiej Polski, będącaj 
młodzieżowym ugrupowaniem 
dmowszczyzny:*, 

W roku 1934 Doboszyński wy- 
daje książkę „Gospodarka Na- 
rodowa“. będącą wykładem ñok 
tryny hitlerowskiej- tymże 
roku wstępuje do Stronnictwa 


Doboszyński był a 

W 1939 roku, w związku ze 
zbliżającą się wojną, w wyniku 
interwencji wywiadu miemiec- 
kiego, skazany Doboszyński zo- 


Narodowego i jako działacz tej 
organizacji propaguje czynnie 
koncepcję hitlorowską. d 

W latnch 1935—36 następnje 
ożywienie ruchów społecznych. 
Front Ludowy występuje do 
walki z faszyzmem. Tak dzicje 
się również w Polsce. Wówczas 
Dobo! 
na czele bandy otumanionyen 
chłopów, członków SN, dokonu- 
je pogromu w Myślenicach. 

„Banda Doboszyńskiego. grapi 
1 demoluje sklepiki żydowskie 
w Myślenicach, bije żydów 
i podpala synagogę oraz demò 
luje mieszkanie starosty**, 

Za udział w napadzie myślo- 
sickim Doboszyński zostaje ska- 
zany wyrókiem sądu na 3 lata 
i 6 miesięcy więzienia. 


gentem niemieckim 

„Skazany Doboszyński w œ 
kresie lat 1933—38 w sposób 
ciągły, konsekwentny 1 jak naj- 
bardziej zdecydowany inspiro- 


śtał zwolniony z więzienia, przy 
czym, dla zamaskowania pracy 
w wywiadzie niemieckim, kaza- 


wał w Polsce hitlerowską dok- 
trynę gospodarczą 
i polityczną**. 


ski 22 czerwca 1936 r. | nych 


dza do zmiany na stanowisku 
szefa VI oddziału, będącego zen 
trum dyspozycji dla kierowana- 
go z Londynu ruchu oporu w kra 
ju Ma to na celu sparaliżowae 
nie walki zbrojnej przeciw Niem 
com w kraju. Temu celowi służy 
równieź artykuł skazanego DJ- 
Poszyńskiego „Ekonomia krwi'*. 

W sierpniu 1943 roku wywiad 
niomiecki nakazuje Dobosryń- 
skiemn wyjazd do kraju, dla 


wzmożenia inspiracji w kieruu- 
ku rozbrojenia ruchu opora 
przez hasla „stania z bronią 
u nogi” i dla zapobieżenia o 
wstaniu. Doboszyński — bezskn: 
tecznie próbuje dostać się do 
kraju. I w okresie działalności 
na Zachodzie- Doboszyński był 
podejrzany (zeznania św. Wois 
sú w sprawie odsunięcia skaza 
nego od robót fortyfikacyj 
nych). 


Doboszyński zmienia pana: 
zamiast wywiadu niemieckiego — 
wywiad amerykański 


Następnie Doboszyński w r? 
ku 1944 zorganizował faszystow 
ską organizację „Pokolenie Pol 
ski Niepodległej! *, mającą 
celu  „przestrzegania* przed 
zbrojnym wystąpieniem przeciw 
Niemeom. 

Jak wynika z działnibości 
skazanego na terenie kraju, jak 
również z zeznań jego w toku 
śledztwa i na rozprawie, skazać 
ny Doboszyński ndając się do 
kraju miał za zadanie organizo- 
wanie sprzyjających Jego celom 
elementów klerykalnych z wie- 
dobitkami kierowniczych kół 
endecji i fnnych grup reakcyj 
dla pracy w interesie ame- 
rykańskiego imperializmu. 


no mu prowadzić silną propa-| Jesienią 1039 roku — po ^de- 
gandę antyniemiecką, a w cza- |graniu niesłuwnej roli w kan- 
sie dzisłań wojennych wstęp:ć |panii wrześniowej — Doboszyś- 
do wojska. W la*nch 1933—194J |skj przedostaje się na Węgry, 
skazany Doboszyński pracował |a stąd z polecenia wywiadu aie 
pod kierownictwem rezydenta | mieekioga — do Paryża. 
niemieckiego wywiadu, Janusza|j W tym czasie gen, Sikorski 
Szuraka w Krakowie — później | tworzy rząd i wojsko na terenie 


Doboszyński podejmuje służ- 


bę na rzecz wywiadu amerykań- 
skiego, gdyż złożba ta jost dal- 
szym ciągiem jego walki prz 
ciwko postępów. 

Następnie nzasadnienie wyr 
ku opisuje działalność Dobo- 
szyńskiego, który z polecenia 
wywindu amerykańskiego i mi- 
nistra spraw wewnętrznych tzw, 
rządn w Londynie nielegalnie 
przechodzi do kraju i do dnin 
aresztowania pod fałszywym n3- 
zwiskiem objeźdźa. różne mis- 
sta, organizując ośrodki poli- 
tyczne i wygłaszając referaty 
itd. Skazany usiłował również 
nawiqzać kontakt z bandami w 
białostockim. 3 lipes 1047 roku 
Doboszyński został ujęty przez 
wladza bezpieczeństwa. 


Ogrom zdrady i zaprzaństwa 


SAT 


ryzmu wobee Polski i „uznać 
należy, iż skany Doboszyński 
przewidywał pozbawianie Pañ- 
stwa Polskiego niepodległego 
bytu", a poprzez swe czyny 
„przedsięwziął działanie zmie- 
majce ku pozbawieniu Pań. 
stwa Polskiego niepodległego 
bytu — stwierdza uzasadnie. 
nie. 

I w okresie powojennym 


w oażoj rowiągłcści nj W tym stanie rzeczy mając 
słuszną kwalifikncję|na uwadze a) całkowicie amo- 


rainą sylwetkę skazanego, b) 
1  zaprzaństwa, 


łeczną i polityczną, Sąd nie 
znalazł żadnych Okóic=ności ta 
godzących i wymierzył skazane 
mu ks ę współmierną jego wi- 
mie, 


Dzielcięowa Rada Śródmieście 


rozpoczęła 


Pierwsze plenarne posiedze 
nie Dzielnicowej Rady Naro-| 
dowej Łódź — Śródmieście 
odbyło się w dniu wczosnj- 
szym w atmosferze powagi 1 
skupienia. Radni złożył Ślu- 
bowanie, a następnie dokona- 
no wyboru Prezydium. Prre- 
wodniezącą została tow, Zofia 
Fatorowa, jej zastępcą profe- 
sor UŁ ob. Juliusz Willaume, 


'|ezłonkami Prezydlum zostali: 


ob. Kazimierz Cyran. tow, Ka 
ztmierz Głażewski i tow. Lu- 
dwik Koza, 

„Dziękuję za zaufanie, ja- 
kim obdarzyło mnie zebranie 
mówiła tow. Patorowa — 
Dziekuję mojej Partii, która 
mnie wychowała. Jeżeli doło- 
żymy starań. nie zaw*edziemy 
zaufania łódzkiego społeczeń- 
stwa. Zadaniem naszym będzie 
zwiększyć wpływ mas pracn- 
jących Łodzi na bieg życia 
1 rozwój miasta, Wytężymy 
wszystkie siły, by zadaniu te- 
mu sprostać", 

W. obszernym referacie tow. 
Duniak—sekretarz KŁ PZPR. 
omówił rolę 1 zadania Rad 
Dzielnicowych, podkreślając 
szczególnie konieczność zespo 

Rad z klasą robotniczą 


na Fili 

Według informacji agencji 
Reutera, Czang-Kai,Szek, który! 
wciąż jeszeze me chce wycożuć 
się x polityki, „przebywał ostat. 
nio na Filipinach i odbył w 
Manili konforencję z prezyden 
tem Quirino,  Umny.Kai.Szak 
występował jako przywódca 
Kuomintangu, Wynikiem konfe 
rencji miał być tzw. „układć w 
sprawie akcji przeciwko komu- 


ła jednak, jak się zdaje, proś. 
ba Czang-Kni_Szeka o udziele. 
nie w przyszłości azyln rządowi 
Kuomsntangu. W tym wypadku 


nizmowi. Ważniejszą sprawą by 


swe prace 


naszego miasta, „konieczność 
powiązania się z masami po- 
przez Komitety Blokowe + Do 
mowe, „Tylko w ten sposób— 
mówił tow. Duniak — można 
będzie rozwiązywać bolączki 
dzielnicy, inicjować 1 prze- 
prowadzać masowe akcje, kon 
trolować celowość działalno 
ści agend samorzidowych, 
Dzielnicowe Rady Narodowe 
staną się podstawową szkołą 


rządzenia dla mas robrtni- 
czych” 
Życzenia  owocnej_ pracy 


składał nowej Radzie Dzielni- 
cowej — tow. Andrzejak w 
amieniu Miejskiej Rady Naro 
dowej. Wiceprezydent Łodzi, 
ob. Sobol. powiedział: „Nie 
zawsze Zarząd Miejski potra- 
fi stawić czoła wielkim zada- 
niom, jakie ma do spełniania 
w naszym mieście, Wierzę. że 
dzięki pracy Dzielnicowe) Ra 
dy, niejedną trudność wspól- 
nie usuniemy". 

Siedziba DRN — Śródmie- 
ścia bedzie się mieścić przy 
Starostwie Śródmiejskim. Na 
stepne zebranie DRN poświę= 
cone bedzie współpracy Kom 
tetów Domowych z Radą. 

(m. z.) 


Bankrut szuka azylu 


Podejrzane rozmowy Czang Ka'-Szeka 


pinach 
na Filipinach powstałby kno- 
mintangoweki „rząd* na wygua 


ni. 
Te konszachty  Ozang-Kai_ 
Szeka wywołały zaniepokojenie 
w opinii publicznej Fliipin. 
Pras  filiprńcka | znmiościła 
bardzo krytyczna komentarze 
na temat wizyty Ozane-Kni. 
Szeka. Joden z dzienników tam 
tejszych podkreśla, że lekko. 
myślnością jest puktowanie z 
reżimem, który czeka jedynie 
na to, by „jeszczn jeden kraj 
|rinansował jego wojnę”. 


Robotnicy Francji odwracają sie 


od naimitów kapitalizmu 


stawka na imperializm amery- 
kański miała to samo na celu. 
W okresie powojennym skazany Antyrobotniczą polityka kle 
działał na korzyść Niemiec, a Perm ak A SA 
zatem nieprzyjaciela. adi) a po! y Bu 

„Zastanawiając się nad syl jma i innych doprowadziła do 
wetką moralną skazanego, Sąd|tego, że liczni członkowie tel 


agenta Gestapo i mordercy sied- 
leckiego ghetta, od którego 
otrzymywał periodyczne instruk- 
cje i któremu składał relacje za 
swej działalności. Biorąc pod 
uwagę wszystkie powyższe vko- 
liezności czynu skazanego w 0 
kresie do września 1939 roku, 
przesłanki tych czynów, wyjaś- 
nienia, zeznania i dowody w 
uprawie. Sąd stwierdzą, że ska- 
zany Adam Doboszyński był 
agentem niemieckim" *, 

Oceniając dowojenną działal: 
ność Doboszyńskiego, Sąd stwier 
dza, i: 


Francji, skupinjąc wokół siebie 
wszystkich, którzy dążą do wal- 
ki z okupontom. Wywiad nie 
miecki poleca Doboszyńskiemu 
prowadzić kampanię przeciw Ze: 
nergłowi Sikorskiemu,  Dobo- 


ki — jako agent niemiecki 
wespół z współpracującymi z Ab 
wobrą hitlerowską dwójkarzami 
— konspiruje przeciw Bikorskie- 
mu, atakuje go na łamach pra- 
sy, podrywa jego autorytet, pro 
wadząc równocześnie propagan- 
dą antyradziecką. 


Propaganda antyradziecka 


na 
Uzasadnienie stwierdza: 
„Działalność skazanego Dobo- 
szyńskiego na terenie Anglii, je- 
go prowokatorska, prowadzona 
podstępnymi metodami walka 
E Bikorskim, w momencie, gdy 
ehodziło o koncentracją wysił- 
ków do walki z Nieme o w 


i podziemnej, powtarzanie i roz- 
dmuchiwania kłamiiwoj propa- 
gandy niemiackiej w sprawie 
Katynia, kontakty osobiste 
x różnymi osobami ze sfer poż 


rozkaz mocodawców n'emieckich 


tycznych 1 wojskowych — jest 
typową. robotą niemieckiej agon- 
tury, co wiąże się ściśle ze 
stwierdzenion, iż Adam Dobo- 
szyński był agentom niemisc- 
kim, W okresie ad upadku Fran- 
eji w 1940 roku do kwietnia 
145 roku Doboszyński otrzy- 
mywuł iustrukeję i wynagrodze- 
nie od niemieckiego rezydenta 
w Lizbonie, z którym utrzymy- 
wał łączność poprzez posła pol- 
skiego Dubiczać*, ' 
Klęska Niemiec pod Stalin- 
gradem przyniosła zmianę sytua- 
cji i nowe instrukcje dla Dobo: 
szyńwkiogo. Doboszyński inspi- 


ruje Sosnkowskiego i doprowne 


Wizyta marszałka Woroszyłowa 


Zamtrowskiego 


u vicepremiera Kolarowa 


Wicepremier i mimister spraw 
ragranicznych Bułgarii przyjęł 
przewodniczącego delegacji ra. 
dzieckiej, która przybyła na 
pogrzeb Dymitrowa,  wiceprze. 
wodniczącego rady ministrów 
ZSRR i członka Biura Politycz 
mego WKP(b) marszałka Wo- 
Bazsłowa, któremu towarzyszył 


sekretara Rady Najwyższej 
ZSRR Gorkin. 

Wienpremier Kolarow przyjął 
równioż przewodniczącego pól. 
skiej delogneji, która przybyła 
na pogrzeb Georgi Dymitrowa, 
sekretarza PZPR wiremarszał. 
ka Romana Zambrowakiego. 


doszedł do wniosku, że działal- 
nością swoją przejawił on głę.| 
boki upadek moralny, właściwy 
jego warstwie**, 

„Chęć zachowania przywile-| 
jów klasowych połączona z tą- 
dzą kariery, prowadzi skazane 


indem. Całą 
1246 cechuje brak skrupułów 
i hamulców moralnych", Syl- 
wetka moralna człowieka, któ. 
ry udaje polityka „A w rzeczy- 
wistości, jak Ło wykazał prze. 
wód sądowy, jest tylko szpie- 
giem i zdrajcą swego narodu, 
wskazuje, że znalazł się on ua 
dnie upadku. Ć 
Moralność __ Doboszyńskiego 
charakteryzuje również jego za 
chowania się na rozprawie sdo 


działal. 


wej, zaprzeczenie prawdziwości 
pznań złożonych przezeń ko- 
lejno przed organami  Bezpie. 
czeństwa Publicznego, Prokura 
torem, wreszcie ie 
przezeć napisanych 


Zadając sobie pytanie, disez 
go na rozprawie skazany 
wołnł swoje poprzednie wyja- 
śnienia, Bgd doszedł do wnio- 
sku, Że skazany uświadomiw. 
szy sobie na podstawie aktu 
oskarżenia konsekwencje swego 
postępowania, w obawie przed 
tymi konsekwencjami, postano- 
wił zmienić taktykę. 

Począł zaprzeczać oczywi- 
stym faktom, Nie zda 
wał sobie wówczas skazany je 
szcze sprawy z tego, że Proku 
ratura dysponuje ogromnym ma 
terinłem dowodowym, przedsta: 
wionym w toku przewodu są. 
dowego. Ta stopniowe wycoty- 
wanie zeznań złożonych w toku 
prstępowania przygotowawcze. 
go, potwierdza stosowanie przez 
awmnego prowokacyjnych me 
tod tam, gdzie inne wydają mu 
się mniej skutetzne, ca równ eż 


e 


rzuca Światło na sylwetkę mo- 


współpracy z niamieckim | owmjejszeni 


partii, zarówno szeregowi, jak 
wyżsi funkcjogariusze partyj- 
mi, zrywają z SFIO. 

W związku ze zbliżającym 
się zjazdem SFIO wyznaczo- 
na 15—18 lipca, kierow- 


ficjalne dane, 
u się liczby człon- 
ków partii socjalistycznej w 
1948 r. 

Według danych oficjalnych, 
choć usiłują one zmniejszyć 
istotny ubytek członków, W 
końcu 1947 r. liczba członków 
SFIO wynosiła 323.361, zaś w 
końcu 1948 r. pozostało w niej 
tylko 223.781 osób. 

Jest rzeczą znamienną, że z 
Federacji SFIO departamentu 
Pas de Calais, której osobi- 
ście przewodz. sekretarz ge- 


«|neralny partii, Guy Mollet, w 


roku 1948 wystąpiło 8 tys. 
członków. 

Federacje SFIO Gwadelupy, 
Martyniki, we francuskich 
siadłościach w Indiach i 
nocnej Afryce wedłe oficj 
nych wiadomości, całkowicie 
przestały istnieć. Podobnie 
przedstawia się sytuacja na 
Madagaskarze, w Kochinchi- 


je. 

Członkowie Federacji SFIO 
departamentu Var, oświad- 
czając o swym wystąpieniu z 
SFIO opublikowali sdezwe w 
tygodniku „France Nouvelle" 
w której stwierdzii m. in.: 
„Uważamy, że adeszlibyśmy 
od ideałów, których zawsze 
broniliśmy — gdybyśmy pozo 
stali w szeregach SFIO, po 
nieważ przywódcy tej partii 


Mięso z Holandii 
dla Polski 
GDYNIA (PAP). — Do por- 
tu gdyńskiego wpłynął holen- 
derski motorowiec ms. „Kóm- 
phan" ładunkiem 200 ton 


zaprzedając na każdym kroku 
%lasę robotniczą, przekształci- 
li partię w legalną ostoję ka- 
pitalizmu*. 

Przytaczając liczne fakty, 
świadczące © zdradzie kierow 
nietwa SFIO klasy robotni- 
czej, odezwa stwierdza na za- 
kończenie: 

„Widzicie, że polityka, któ- 
rą rozpoczął Ramgdier na roz 
kaz kapitału międzynarodo- 
wego przyjmuje coraz bar- 
dziej antyproletariacki cha- 
rakter. Kierownictwo i 
socjalistycznej usiłuje rozbić 
szeregi klasy robotniczej, po- 
nieważ wie, że siłą klasy fc- 
botniczej jest jej jedność”, 


Antygauliistowska 
demonstracja 


w Marsylii 
PARYŻ (PAP). — Na zakoń 
czenie kongresu deputowa- 
nych RPF przemawiał w Mar 
sylti wobec 2 tys. osób gene- 
rał de Gaulle. 
Równocześnie w stąrym por 
cie Marsylit odbyła się putęż 


Demokratyczny F 


PEKIN (PAP). — Agencja 
Nowych Chin donosi, że lud- 
ność pracująca Kore: powita- 
la z wielkim zadowoleniem 
utworzenie Zjednoczonego De 
mokratycznego Frontu Patrio- 
tycznego. 

Na licznych wiecach. robot- 
nicy, chłopi 1 przedstawiciele 
inteligencji podkreślają, że 
adezwa Frontu do narodu ko- 
reańskiogo zawiera program 
zjednoczenia ludu i zapewnie 
nia niezależności państwa ko- 
reańskiego. 


Pracujący Kore: Południo- 
wej pozostający pod jarzmem 
reakcyjnego rządu  Li-Syn- 
Hana nie mają możności swo- 
bodnego wypowiedzenia się w 
sprawie odezwy, Władze Ko- 


mięsa wieprzowego dla Cen- 


milne skazanego 


trali Miesnej. 


rei Południowej _ prześladnją 
w bezlitosny sposóh | aresztu- 


Francuska partia socjalistyczna iraci coraz więcej członków 


na demonstracja untyganiii- 
stowska, w której wzięło u= 
dział _ kilkadziesiąt tysięcy 
osób, 


90 proc. wyborców 
głosowało na kandydata 
komunistycznego 


„ Jak donoszą z Paryża w SŁ 
Martin (Gard) odbyły się wy 
bory mer. i jednego członka 
rady miejskiej, 90 procent gło 
sów otrzymali b. komunistyczm 
ny mer Merinier i b. członek 
rady miejskiej Goller, którzy 
zostali odwołani przez mąd i 
aresztowani za udział w straj- 
ku. Obaj oni w chwili wyboru 
przebywali w więzieniu. 


PARYŻ (PAP), — Na sku- 
tek zorganizowanej akcji 
chłopów, udaremniona zosta 
ła licytacja ruchomości mało- 
rolnego chłopa w Plestin leg 
Greves (Cotes du Nord), mima 
obecności 150 policjantów, 
zmobilizowanych specjalnie 
SDA tej licy 


ront Patriotyczny 


walczy o wolność Korei 


ją patriotów koreańskich wał 
czących o zjednoczenie i nie- 
zależność kraju, 


Straszna katastrofa 


lotnicza w Indiach 
LONDYN (PAP) — Agencja 
samolot 


Rentern donosi, że Pau 
sażerski holenderskich linii lot 
niczych rozbił się wskutek 


mgły w pobliżu Bombaju, w 
chwili, gdy podchodził do lądo 
wania, Na pokładzie samolotu 
znajdowało się 34 pasażerów i 
B członków załogi. Wszyscy zgł 
ngi w katastrofie, Wśród pasa 
żerów znajdowało się 13 dzien_ 
nikarzy amerykańskich, a m. im. 
znany publicysta i komentator 
radiowy Hubert IKnickerbocket 
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Najgighszy sens masowych zobowiązań na dzień 22 lipca 


Wzmożoną pracą i wysiłkiem 


pragnie łódzka klasa robotnicza przy- 
śpieszyć budowę socjalizmu w Polsce 


Szybko dźwiga się kraj nasz 
le zmiezczeń wojennych i wie- 
kowego zacofania, Śmiało na. 
kreślone plany gospodarcze pro 
wsadzą do coraz wspanialszych 
wyników w każdej dziedzinie 
ego życia. W szybkim tem- 
Pe powstają osiedla  rohotni. 
cze, szkoły, ośrodki kultury. 
Ale klasa robotniczą pragnie 
coraz bą'dziej przyśpieszyć pro 
cos budowy socjalizmu w Pol. 
sce. Pragnie jeszcze witcej pro 
dukować, szybciej budować ń 
intensywniej kształcić się. Dla 
tego też każda ważne wydarze- 
nie w kraju, każde świto na- 
rodowe witnne jest tysiącem 
zobowiązań, dzięki którym 
fabryki przed terminem 
wykonują swe plany produk. 
eyjna miesięczne, kwartalne, 1 
roczne, dzięki którym w zakła 
dach pracy powstają nowe 
żłobki i przedszkola, pralnie i 
łaż, świetlice i biblioteki. 


Niewiele dni dzieli nas od 
piątej rocznicy odrodzenia pań- 
stwa polskiego. Piątą rocznicę 
Wielkiego Manifestu PKWN 
Klnsa robotnicza Łodzi wita. po 
ważnym bilansem całkowicie 
zrealizowanych zobowiązań. Tak 
na przykład załoga PZPW nr 6 
zawsze żywo biorąca udział w 
ogólnych wydarzeniach polity- 
czmych, jedna z pierwszych wy 
stąpiła z deklaracją „lipcowych 
zobowiązań, Za nią posypnły 
się deklaracje bawełnianej je- 
dynki, dwójki, trójki, zakładów 
wełnianych i pończoszńiczych, 
deklaracje, donoszące o przi 
prowadzeniu remontów, organi. 
zowanin kursów szkoleniowych 
i zespołów  współaawodniczą- 
cych. Codzień napływają dalsze 
zobowiązania, codzień szereg za 
kładów pracy przystępuje do 
nkcji godnego uczczenia Święta 
Odrodzenia Polski. 


£ Oto załoga PZPB nr 7 donó- 
nam, ża na dzeń 22 lipea 
zorganizuje 16 zespołów najwyż 
szej jakości, ntworzy kurs dla 
analfabetów, doprówadzi do po 
rządku cnły teren fabryczny i 
powiększy żłobek przez włącze 
nie do niego kilkn pokojów, by 
mogła w nim wychowywać się 
więcej dzieci robotniczych. 
„Bawełniana szóstka“ także 
walczy a poprawę jakości swej 
prodnkeji i dlatego utworzy w 
przędzaliń trzy brygady jako- 
ściowe, a zarówno w przędzal- 
ni, jak i w tkalni rozwinie 
z takim powodzeniem pracujące 
już w „jedynce bawełnianej“ 
współzawadnietwo łańenchowe. 
PZPW nr 5 pragnąc także o. 


siagnąć jak najlepsze wyniki 
w NOS Oenidie Wd 
spolów najwyższej jakości, 


Prócz tego, na dzień 22 lipea 
robotnicy „piatki“ przeprowa- 


jakosei produkcji. Dlatego też 


łów najwyższej jakości i zespó| 
lny współzawodnictwa tańcu: | 
chowego. | 

Oto PZPB nr 8 donoszą nam, 


że pracownicy przędzalni zobn. 
wiązali się wykonać plan mle- 


sięczny do 22 lipca, PZPB nr| 


16 również podjęły ważne zobo 


organizują jak najwięcej zespo | wiązania mające na celu przyj 


śpieszenie wykonania plann pro 
dukcyjnego. 

Wszystkie te zobowiązaniu 
są zupełnie realne, Odwiedzając 


tdzkie fabryki przekonujemy 


wa przygotowania dla godnego 
nęzczenia piątej roenicy Mani- 
festu Lipcowego, I tym razem 
tódzey robotnicy wezmą udział 
w tym święcie w poczuciu do- 
brze spełnionego obowiązku, 
(Sam) 


ku czci 


PZPB Nr 17 zawiadomiły 
nas kilka dni temu, o podję- 
ciu szeregu zobowiązań dla 
uczczenia V-ej rocznicy Ma- 
mitestu PRWN-u. Udajemy 
się więc tam, -aby przekonać 
się naocznie, czy załogą ..sie- 
demnastki* przystan%a ** da 
wykonania tych ze i 
czy zrealizuje je 
dzianym terminie. JI 
Wśród zadań, jakie sobie po 
stawiła załoga, na pierwszy 
plan wysuwa się remont przed 
szkola. Do przedszkola bo- 
wiem z każdym rokiem przy- 


bywało coraz więcej dzieci 
tak, że w końcu zabrakło 


miejsca. Trzeba było więc usu 
nąć lokatorów, mieszkających 
dotychczas w tym domu, 
przeprowadzić odpowiednie re 
monty. Większość robót- jest 
już ukończona. Ściany poma- 
lowano, zainstalowano cen- 
tralne ogrzewanie, Na 22 lip- 
ca przedszkole będzie gotowe, | 
a od września otworzy swe 
podwoje dla dzieci wszystkich 
pracowników PZPB Nr 17. 
Dużo korzyści przynosi 0- 
gród warzywnożowocowy. Nie 
tylko dlatego, że dzieci mogą 
tam spędzać czas na świeżym 
powietrzu, ale zarazem fabry- 
czne gosposie przygotowują 
dla przedszkola z tych owo- 
ców zapasy kompotów i kon- 
fitur na cały rok. Toteż, gdy 
towarzyszki z Ligi Kobiet; 
Fliglowa ¿ Trzeciakowa rzu- 
ciły wezwanie oczyszczenia z 
zielśka ogrodu warzywnego, 
ochoczo zabrano się do dzieła. 
Kobiety z „siedemnastki* o0- 
czyściły już duży szmat ogro- 
du, poświęcając co dzień kil- 
ka godzin czasu po pracy. 
s.. 


Bardzo ważnym zadaniem 
jest zobowiązanie utworzenia 
20 zespołów najwyższej jako- 
ści. Towarzysze z PZPB Nr 17 
muszą pomnożyć swe wysiłki, 
gdyż dotychczas zorganizowa- 
li zaledwie 3 zespoły, a dzień 
22 lipca jest już coraz bliżej. 


dzą remont niciarki o 400 wrze 
ciomach, dzięki czemu  wrośnie 
produkcja na skręcalni į założą 
zabezpieczenia na pasy pędno. 

Z zobowiązań tych wynika, 
łe robotnicy doceniają w pełni 
zmaczenie — współzawodnictwa 
pracy i walki o podniesienie 


Załoga fabryki ma także w 
projekcie założenie ogródka 
Jordanowskiego, lecz powsta- 
ły pewne trudności z ustale- 
niem odpowiedniego miejsca 
i dlatego zobowiązanie to stoi 


Przedszkole - łaźnia — ogróde 
Załoga PZPB Nr 17 z energią i zapałem 


wypełnia swe zobowiązania 


Święta Odrodzenia 


Gorączkowa praca wre rów 
nież w drugim Oddziale PZPB 
Nr 17. Niewielki budynek, 
przylegający do fabryki, roz- 
brzmiewa gwarem licznych 


głosów i stukiem młotków. 
Tutaj powstanie łaźnia, z któ 
rej korzystać będą mogli 
wszyscy pracownicy II-go 
Oddziału. 

— Czy aby zdążycie, towa- 
rzysze? — pytamy. 


— Mamy kłopot z wanna- 
mi, ale zainstalujemy prysz- 
nice i na 22 lipca wszystko 
będzie gotowe, — odpowiada- 
ją_wesoło. 

Pozostaje jeszcze sprawa 
przeniesienia sekretariatu par 
tyjnego do nowego lokalu. W 


k jordanowski 


dawnym zostanie urządzone 
archiwum fabryczne, 

Poważnym przedsięwzięciem 
jest wymalowanie przędzalni 
odpadkowej. Roboty trzeba 
przeprowadzać w godzinach, 
gdy wszystkie maszyny stoją, 
aby nie przeszkadzać ludziom 
w pracy. Pytamy więc maj- 
stra, któremu to zadanie po- 
wierzono, w jaki sposób sobie 
poradzi. 

— Wykorzystam całkowicie 
wolne godziny, i zrobię wszy: 
stko, aby na Święto Odrodze- 
nia w przędzalni było czysto 
i biało. Trzeba zaznaczyć, że 
większość pracy już została 
wykonana. 

Jak więc widzimy, załoga 
PZPB Nr 17 nie rzuca stów 
na wiatr. Wierzymy, że zobo- 


się, ża wszędzie wrą gorączka. |, - 


jak Zabłocki na mydle". 


Przed wojną modne była i popularne porzekadło: 


wyszedł 


W czasie wojny Zabłocki ustąpił miejsca.. Mussoliniemu i 


jego klice, mawiało się bowiem 
skiego paktu Rzym—Berlin — 

W ostatnim okresie "prz; 
wej we iejsce „mydł 
war trockistowski „made in U: 


wówczas — pijąc do faszystow» 
wyszli jak Włosi na osi“, 

sższe doczekało się no- 
zajął wybrakowany to 
— Tito, Przysłowie brzmi: 


„wyjść jak Jugosławia na Ticie", 
Czytaliśmy nie dawno o „posunięciach“ mister Tito, ma- 


jących na celu zredukowanie 
całkowitą likwidację stosunków 


jami demokracji Ludowej, z krajami tzw. Europy wschodniej 
Kto z tego powodu poniesie najdotklitwsze straty? 
Trudno, bardzo trudno jej będzie gospodarować 


Jugosławia. 
bez np. naszych maszyn i artyl 


do minimum, a nawet wprost 
handlowych Jugosławii z kra- 


Oczywiście, 


'kułów przemysłowych, podczas 


gdy my łatwo się obejdziemy box jugosłowiańskich fig suszo- 


nych, winogron i „tym. podobnego" 


Od. paru dni w pismach angiel 
się informacje o bardzo znam 


wanym przez titolarnego kacyka Jugosławii. 


ni więcej p. Tito wystawił tero 


Tironiu. 
skich i amerykańskich ukazują 
iennym „przetargu“,  zaaranżo- 
Oto ni mniej 
ryzowany przez siebie kraj na 


licytację (tak to zresztą nazywa angielska gazeta „Daily Mail“): 
kto da więcej za niezależność gospodarczą i polityczną Jugoslav 
wii? Anglia czy Stany Zjednoczone? Bo imperialistyczne rządy 


obu tych państw awykazują zaint 


leresowanie dla surowców jugo- 


słowiańskich i dla kupczącego nimi Tjita. 
Przysłowie powiada: tonący brzytwy się chwyta. Chwyta się 
też jej, jak widać, skompromitowany jugosłowiański trockista, 


choć wie, że ta brzytwa paskudni 
Tito ma czelność się titu-łować, 


wiązania podjęte na dzień 
22 lipca zostaną wykonane na 
CZAS. M. Szumska 


ie goli kraj, którego „wodzem“ 


E. Tam 


Z caei Polski 


321 instruktorów 


party 


jmych 


kształci się w Centralnej Szkole PZPR 


22 maja, niemal bezpośrednio 
po zakończeniu 6-ciomiesięczne 
go kursu, przyjechali do Cen- 
tralnej Szkoły PZPR towarzy- 
sze z całej Polski — instrukto- 
rzy propagandy, instruktorzy 
organizacyjni z Komitetów po- 
wiatowych, miejskich i woje: 
wódzkich PZPR, aby wziąć u- 
dział w nowym, 2-miesięcznym 
kursie partyjnym. 

321 słuchnczy, a w tym 43 ko- 
biety — to częstokroć absolwe- 
ti wojewódzkich szkół partyj- 
nych luh innych partyjnych kur. 
sów szkoleniowych, locz są i ta- 
cy wśród słuchaczy, którzy do 
tąd nie przechodzili przez żadne 
szkolenie, * 

Program * kursu jest niemal 
wszechstronny, obejmuje mate 
riał teoretyczny — zagadnienia 
ekónomji, historia polskiego i 
międzynarodowego ruchu robot- 
niczego, jak również cykl zagad. 
nień praktycznych. 

— Dobry działącz partyjny — 
mówi tow. Berler, zastępca dye 
roktora Szkoły — musi przecież 
umieć prowadzić zobfanie, pi- 
sać protokół. Musienie tylko ro- 
zumieć konieczność sojuszu ro- 
botniczo - chłopskiego, lecz mu- 
si też umieć organizować ly 
ność ze wsią na swoim torani». 
T dlatego na zagadnienie prak- 
tyczne kładziemy w swej pracy 


pod znakiem zapytania. 


szczególny nacisk. 


Na dzień Święta Odrodzenia 


Obfite zaopatrzenie ludzi pracy w artykulv powszechnego użytku 


W związku ze zbliżającym 
się Świętem Odrodzenia, Mini- 
sterstwo Handlu Wewnętrznego 
wydało zarządzenie, które ma 
na celu jak najsprawniejsze za- 
opatrzenie świata pracy w arty- 
kuły powszechnego  użytltn. 
Wszystkie punkty sieci detaliez 
ńej handlu uspołecznionego w 
okresie bezpośrednio poprzedza- 
jącym dzień 22 lipca, muszą być 
obficie zaopatrzone w artykuły 
przemysłowe i spożywcze, Zwró 
cona będzie szczególna uwaga 
na towary deficytowe i sezono 
we oraz na jakość wyrobów, 

Sklepy detaliczne w dniu 21 
lipca winny być otwarte 0 go- 
dzinę dłużej, niż normalnie. 

W dniu Święta w godzinach 
rannych przed rozpoczęciem ze- 
brań i obchodów, jadłodajnie, 
stołówki i zakłady żywienia 
zbiorowego będą wydawały ta- 
nie posiłki. 

W całym kraiu eantrale hau- 


dlowe uruchomię odpowiednią 
ilość dodatkowych punktów 
sprzedaży (kiosków, stoisk, sa- 
mochodów ciężkrowych), zaopa- 
trzonych w pieczywo, kanapki, 
napoje chłod wyroby em 
kiernicze, papierosy itp. tak, 
aby umożliwić uczestnikom uro- 


czystości 
posiłków. 
Oentrale handlowe zaopatrzą 
zabawy ludowe i imprezy, zor- 
ganizowane w dniu 22 lipca, w 
niezbedne ilości pieczywa, na- 
biatu, wyrobów  cukierniczyca, 
napojów thłodzących itp. 


korzystanie z tanich 


Fakt, że kurs Centralnej Szko- 
ły odwiedził tow. Zambrowski 
oraz że przewidziane sę równi: 


dalsza wykłady towarzyszy z 
Komitetu Centralnego świadczy 
najlepiej, a nasza pokła- 


da duże nadzieje w kursio, 

O słuchaczach, którzy wpraw- 
j zo dużo zajęć w 

szkole, a wielu z nich odwykto 

od regularnej, systematycznej 

nauki, trzeba powiedzieć, ż 


materiał 


lepszym tego do 


wodom jest fakt, że zorganizo- 
wali 


we własnym zakresie sa- 
łeonie. Kilkunaście grup 
ałoeniowych pod kis 
równictwem wyróżniujących się 
w nauce słucha: eodzienni 
po zajęciach wspólnie powtarza 
przerobiony na wykładach ma- 
teriał i wspólnie przygotowuję 
się do seminariów, 
Oharaktarystyczny dla bieżą: 
tego kúrsa Centralnej Szk 
jak i dha wszystkich kursów. 
zkolenia partyjnego jest to, 
kobiety wyróżniają się pracowi- 
tością i dobrymi postępami w 
nauce, 


. 
* Jeszcze przez kilka minut po 
dzwonku panowała cisza, póź 
niej korytarz zapełnił się gwar- 
ną gromadą, 

— Jak Wam się podobał wy- 
kladi Gzy dohrza przygotowani 
josteście do sominarinm? — py- 
tają się nawzajem słuchacze, 

Jedni towarzysze wyjęli no- 
tatki i zabrali się do powtarza- 
nia materiału, inni żywo dysku- 
towali. 

Wokół towarzysza Oioślika ze- 
brała się grupa słuchaczy, 

— Bo, widzicie, w terenie 10 
najważniojsze, żeby mieć opnno- 
wang teorię. Ekonomia — eko- 
nomią, bez tego to ani rusz — 
mówi żywo nkcentując po śląsku 
|ostatnie sylaby, 


Nasi koresgo. 


Nowy s 


W czerwcu do komisarza o=- 
szczędnościowego naszych za- 
kładów wpłynęło znów kilka 
wniosków  racjonalizatorskich 
które pozwolą nam poczynić | 
poważne oszczędności w kosz- 
tach produkcji. 

Jeden z tych wniosków zło- 
żył ob. Półrolczyk Jan — e- 
lektryk, który zainstalował i 
uruchomił specjalne konden- 


mdóerncih miSzey 


cy przepływ prądu ze wzro- 
stem obciążenia. Na udosko- 
naleniu tym uzyskaliśmy moż 
ność obciążenia własnej ma- 
szyny, co przyniosło zmnić 
szenie o 30 procent zużycia €=- 
nergii, pobieranej z Elektro- 
wni Łódzkiej. Dzięki osiągnię- 
ciu niższego współczynnika 
mocy, Towarzystwo Elektrycz 
ne obniżyło nam cenę 1 Kw 


satory oraz automat, regulują- 


mocy o 1.17 zł. a rane 1 Kw 


ukces metalowców 


na oświetlenie o 3,17 żł. W su 
mie oszczędność roczna wyno 
si 1.690 tys. złotych. 

Ob. Półrolczyk Jan otrzy- 


-| mat premię, odpowiednią do 


uzyskanych oszczędności. 
Henryk Bogusławski 
korespondent fabryczny 


z Łódzkiej Fabryki 
Maszyn Jedwabniczych 


A ja podzielam tylko w części 
zdanie towarzysza, Nauczymy 
się tu sporo, ule nie wszystkie- 
go Bo jakżeżł W ciągu dwóch 


niesz, Zdohyte tu wiadomo 
musimy traktować jako podsta: 
wę do dalszej nauki. Musimy 
sami dalej się uczyć — dodaja 
śmiało aktywista młodzieżowy, 
tow, Kubi 

Tow, Bystroń — instrulitorka 
propagandy Komitetu Powia- 


towego w Płocku, czyni jeszeze 
więcej uwagi na temat szkolenia 
w Centralnej Szkole 


Jako 


zagóloy nacisk ne zagudnie: 
nia wychowaweze, 

— My się tu duża uczymy. 
Materiał jest tak ułożony, 
stwarza pewną logiczną budowę. 
Jeden temat wyplywa z drugic- 
go, co niezwykla pomaga w opa 
nowaniu matorisłu, Lecz sama 
umuka nio jost sprawą jedyną. 
Pamiętacie wszyscy — ta było 


miesięcy  mazksistę nie zostac |k 


s | tralnej 


niedawno, Przyjechaliśmy wszy- 
scy_pełni lokalnych patriotyzm- 
mów. Nie irak było wśród nas 
ogoistów, Zorganizowanie sano- 
ształeonia nupatknło na trud- 
ności, bò niejeden z nas twier- 
dzik że must ucżyć się sam — 
anie inych, Dzię Sytuacja wię 
zmieniła, Wspólna nauka, opa- 
nowanie teorii nie tylko wzbo- 
Baca naszą wiedzę, nia tylko ni- 
może nam w pracy partyjacj, do 
której niebawem wrósiny — 
lecz ta teoria i system pracy 
Praey nad. opanowaniem jej, 
czyni z nas prawdziwych towa. 
zy. 

— A jak wzrosła dyrcyplina 
partyjna dodaje sekretara 
podstawowej Cen- 
i oly, tow. Rachma, 
górnik, Który niedawno pawró- 
cit z Francji, Słuszma mówila 
tow. Bystroń; 

Uczymy się i wychowujemy 
wzajeianie — to jest triumf na: 
szej szkoły. 


Tow. Zofia 


przewodnicząca DR 
TAS 4 


Na wczorajszym posiedze- 
niu organizacyjnym nowo- 
utworzonej Dzielnicowej Ra- 
dy Narodowej Łódź — Śród- 
mieście, przewodniczącą DRN 
została wybrana tow. Zofia 
Patorowa, dotychczasowa kie 
rowniczka wydziału kobiece- 
go Okręgowej Rady  Związ- 
ków Zawodowych. 

Tow. Patorowa pochodzi z 
rodziny robotniczej, Pracuje 
od 8 roku życia — najpierw 
u bogatych chłopów na wsi, 
a następnie, jako tkaczka. Od 
17 roku życia jest słuchaczką 
TUR-u, pracuje w Związkach 
Klasowych, jest delegatką fa- 
bryczną. Po czynnym udziale 


w strajku okupacyjnym w fa-j* 


bryce Epsteina zostaje usu- 


Patorowa 


NŁódź.Sródmieście 
chu podziemnym. Wywieziona 
do obozu pracy w Burzeni- 
nie, wracą Łodzi już w 
pierwszych dniach wyzwole- 
nia i wstępuje do Polskiej Par 
tii Robotniczej. Pracuje jako 
tkaczka w PZPB Nr 2, gdzie 
zostaje _ wiceprzewodniczącą 
Rady Zakładowej W roku 
1947 zostaje członkiem Zarzą 
du Zw. Włókniarzy, a od sty= 
czn:a tego roku — kierownic 
ką wydziału kobiecego ORZZ, 
Za pracę społeczną w roki 
1946 tow. Patorowa IEE 
Srebrny Krzyż Zashugi. 
Tow. Patorowa jest znaną 
1 ceniona nie tylko wśród 
biet łódzkich, Jesteśmy pew- 
ni, że na nowym stanowisku 
przewodniczącej DRN Śród- 
mieścia, liczącego przeszło 260 
tys. mieszkańców, dobrze wy- 
wiąże się ze swych zadań. 
„Mimo, że prąca moja be- 
dzie obejmowała całokształt 
spraw dzielnicy, nie wyobra- 
żam sobie — mówi przewodni 
Cząca DRN — bym mogła o- 
derwać się od pracy wśród ko 
biet. Postaram się więc, by 
brały one aktywny udział wa” 
wszystkich poczynaniach 
Dzielnicowej Rady. Pokażemy, 
e kobiety też potrafią dobrze 
owocnie pracować", 


Tow. Patórowej życzymy 


nięta z pracy. W czasie oku- 
nach działa w robotniczym ru 


powodzenia na nowej. noży: 
tarznni nlacówóe 


Tr 4 


Muzeum hezpieczeństwa pracy w M 


Najnowsze urządzenia ochronne 


W Centralnym Parku Kulra- 
ry Górkiego w Moskwie zostałó 
ponownie otwarte Muzeum Bez- 
pieczeństwa Pracy Wszech 
kowej Rady Zw. Zawodowych, 

Muzeum zdobyło wiele no- 
wych, ciekawych eksponatów. 
Na uwagę zashiguje fakt, że 
niektóre działy Muzeum, na przy 
Kład praca ręczna w produk 
Kowalskiej, zostały zlikwidowa- 
ne, jako. anachronizm, 

Najnowsze urządzenia ochron- 
me, ulutwinjęco pracę robotni- 
ków obsługujących warsztaty 
mechaniczua podwyższa jące 
ich wydajni mmiosżczone SĄ 
w dzinlo pr. „Zimna óbróbka 
metalów metodą skrawania’ 
Makieta w rmchn pokazuje pó 
glądówo prace tokarza, obsłagu: 
jncego jednocześsio trzy rowar 
ki mechaniczny Na miejsen pra 
sy tokarza została zninstalowa- 


5 


na sygnaliznej Świetlna, Prey- 
rząd ten uprzędza robotnika, že 
proces tokarski dobiega końca. 
Jeśli na przykład proces tokar- 
ski kończy się na drugiej tokne- 
ce, to na desce rozdzielczej za 
pola się zielona lampka i cyfra 
2, Tokarz podchodzi do mas: 

„ odsuwa rýle i  zastępujo 
ukończoną. cześć nową. Jedno- 
cześnie mą sąsiedniej trzeciej to- 
kareo zostrngnje z części ostat- 
pi wiórek metalu. Wydawać cy 
się mogło, że tym razem nia- 
vchronnie nastąpi uszkodzenie. 
Mle oto zapala się cłerwona 
Inmpki. Tokarka zatrzymuje 
się, Oto co zdzinfał antómat — 
mochaniezny pomocnik toka*ża. 

Przyrząd ten, skóństruowany 
przez grupę prAcowników nau- 
kowych Wralskiegó Domu Tesh- 
niki, stosuje się obrenio w wic 
lu przedsiębiorstwnch kraj 


BERLIN — w lipcu 


domił dziennikarzy, 
zamierza rozpocząć 


la osób znałącvch lepiej 

kulisy polityki amery 
kańskiej w Nietnczech, to o- 
świadczenie Me Cloyn nie by- 
ło niespódzianką: hależało się 
bowiem spodziewać. że nowo- 
dorski bvznesman i człowiek 


Na swej pierwszej konferencji prasowej po prz: 
byciu do Berlina nowomianowany „wysoki komisarz! 
strefy amerykańskiej, bankier John Me Cloy, zawia- 
że swą znajomość z Niemcami 
od Zagiebia 
władomo, Zaglebie to znajduje się hic na obszarze 
strefy mmerykańskiej, lecz brytyjskiej. 


OSKWIĘ|Amerykańska zmiana warty w Niemczech 


Romiwojażer przemysłu USA —. 


= czy też polityk i dyplomata? . - 
John Mc Cloy rozpoczął urzędowanie 


(Od specjalnego kore'pondenta „Głosu'') 


Ruhry, Choć, jak 


Wall-Street, którym jest no- 
wy „wysoki komisarz" przy- 
bywa do Niemiec nie tylko w. 
i politycznej, lecz przede 
wszystkim w _ gospodarczej. 
Dzieło, rozpoczęte przez gene- 
rata Claya i jego b. doradcę 


Poważne zaumicśizame 


Jak członkowie zespołu Terpilakowej spędzają urlopy 


Wydział Socjalny zakładów nie dopisa 


Od pewnego czasu nie pisze- 
my nic o zespole Marii Terpi_ 
lakowej. Mógłby ktoś pomyślóć, 
że zespół ten gorżej pracuje i 
dlatego o nim nie słychać, Nie, 
nie jost tak, Ohodzi bowiem tyl 
ko o to, że zespół tkacki Marii 
"erpilnkowej od 1 lipea przeby: 
wa na urlopie, 
pach, 

Ciekawa, jak spędzają wolny 
czas najlepsi tkacze PZEW nr 1 
inicjatorzy współzawodni 
najlepszą jakość produkej 
biurze fabrycztym  ożnajniają 
nam z pewny dumą, że Torpi- 
lakowa wyjechała na wczasy da 
Qzechosłowacji. 

— Słusznie towarzyszca Ter- 
pilakowej przypadł tak zasz_ 
czytny urlop — mówi sekretarz 
koła PZPR, tów. Dubilas. Przy 
kładem swym obudziła ruch 
współzawodnictwa” jakościowego 
nie tylko u nas, ale i w wielu 
innych łódzkich fabrykach, Na. 
leżała się jej ta nagroda. Toteż 
przyjemnie była nam patrzeć 
za radość i uciechę, z jaką przy 
jęła wiadomość o tych „zagra- 
nicznych wózasach”, Jesteśmy 
pówni, że po powrocie, z jesz. 
cze większą energią Wwóźmie sę 
do pracy, 

Ale co się dzieje z pozostały: 


y| czeniu 


dni z ochotą powraca do fa- 
bryki, 


..+. 
Tow. Zdzistawa Szafrańskie. 
go mie zastajemy w domu, ale 


za to można doskonala rozma- 
winć z jego matką, Która wła. 
śnie wróciła „ PZPB nr 1, 
gdzie pracuje jaka  prządka. 
Syn jej przyjechał dziś ze ws 
Belzatka, gdzie spędził tydzień, 
Jutro idzie już do. fabryki poz 
magać przy remoncie i czysz-| 
maszyn, — Obywatelka 
Szafrańska z głębokim nazu- 
ciem mówi o swym synie. 
Dobry chłopak, wszystkim dla 
niego jest praca „i książka. 
Mam prawdziwą pociechę z 


dziea — dalej. Nie 
miariwię się o ich przysztcść, 
W Polsce ten, kta 


chée pracować, zhajdzie zawsze 
pomoce i opieką państwa. 
w. * 


Ulica Pierwiosnków znajduje 
się na Marysinie i naprawdę 
trudno dla niej o bardziej 
sowńą nazwę. Cała tonie w zie 
leni ogródków, ówiana afoma. 
tem kwitnących krzewów i 


kwinrów, W mił m*eszkańnku 
zastajemy żonę tow. Baranów. 
cża, piątego członka  żospółn 
Torpilukowej. Właśnie wczoraj 


powrócili ze Starogardu na Pò 


mi członkami zespcłu? Wyjecha 
Ji ma wózasy. czy też urlop 
spędzają w domuf 

Nie tridno uzyskać w biurze 
persónainym ich adreży. 

... 

Przy ulicy Szarej, tuż w po. 
bliźm PZPW nr 1 mieszka to. 
warzysz Stanistaw Janicki. Ur- 
niestety, w 


Tow. Stanisław mie wyje 
nigdzie, ponieważ przygótownje 
się do służby wojskowej. 

— Jeszcze tylko do 1 sierp- 
nia będę w zespole Terpilako. 
wej, potem chyba wybiorą inu 
nego na moje miejęce. żeby tyl 
ko dobrze pracował — martwi 
się młody tkacz. 

Ale troska szybka mijn, Dla 
mładogo człowieka służin woj 
skowa postada dużo urókn i 
tow. Stanisław wie dobrze, że 
jego zadaniem jest przódówać 
również w wojsku. 

w . » 

Tow. Zofia Frankowska, za. 
mieszkała w Radogoszczu przy 
ulicy Pocztówoj, mie jest zado 
wolone ze swogo urlopu. Niej 
wyjechała nigdzie, a zamiast 
odpocząć, przeprowadzała w do 
mu gruntowne porządki, spi 
tanie, pranie, Żałuje teraz, Że 
nie postarała się o wyjazd na 
wczasy. Rodzice także są tego 
zdania, śle cóż, już jest zapó.| 
žno. Oboje także pracują w fa 
brykach, są również przodówni 
kami pracy. Stanisław Frankow 
ski jest pracownikiem zakładów 
guzikarsko-palanteryjnych, n je 
go żona, stoi na “ezela najlep- 
szego zespołu PZZPP nr 2. 

— Jesteśmy dumni 2 naszej 
«órk! — mówi ob. Frankowski 
wyciągniąć z szafy kilka nnmo 
rów „Głosu“, w których szcze 


morzu Zachodnim, gdzie u 
swych krewnych spędziii ‘kika 
dni. Mąż wrata jiż jutro 
do priey, Obniał wyjechać na 


podabno nie było już: ala niego 
miejsca — mówi ob, Barino- 
wież. 

*.. 


Mamy poważne podstawy do 
y uczynić i Radzie Za- 
i orgnaizacji partyjnej, 
a. przódo wszystkim Wydz'uło. 
wi Socjalnemu PZPW nr 1 bar 
dzo poważny zarzut. Dlaczega| 
tak się stało, że oprócz Terpi.. 
lnkówej, której słusznie przy-| 
dzielono wczasy w bratniej Cza 
chosłowacji, nikt z członków 


tak, że właśnie dla nich, dla 
tych Idzi, których powinniśmy 
otoczyć opieką  najtroskliwszą, 
podobno nie było już miejsc? 

Nie jest wykluczone, że i sa- 
mi członkowie zespołu nie wy- 
kazali zbyt dużego zninieras 
santa sprawą swojego wyjazdu 
na wczasy, że me starali się o 
to. Ale to bynajmniej nie foz- 

ani V 


miętać i nie trzeba czekać, 


sami hedy się starać, Takich 
ludzi trzeba, o ile to jest ko- 
niećzne, przekonać o potrzebie 
ich wyjazdu nad morze, czy W 
góry, © potrzebie dobrego wy- 
poczynku. Bowiem ich wypo- 
uzynek potrzebny jest mie tyl 
ko im samym, ale nam wszyst- 
kim, całej włókienniczoj Łodzi. 
Stata się. Ale jest niedopusz- 
cznlne, by ená, podobnego stała 
jeszcze raz. Lob, by powtó- 
się z jnkimkonsiok innym 


gospodarczego, generała Dra- 
pera, trzeba kontynuować 
brzeż dalsze pogłębianie pene 
traci amerykańskiego kapita 
łu w Nieniczech, takiego ka- 
p:tału, którego wybitnym 
przedstawicielem jest właśnie 
John Me Clo; 

Zastanawiano się na długo 
przęd jego nominacją, czy zgo 
Idzi się on opuścić intratne sta 
nowisko prezydenta Banku 
Międzynarodowego (30 tysięcy 
dolarów rocznej pensji) dla 
tytułu „wysokiego komisarza", 
którego pobory będa akurat o 
połowę mniejsze. Komu nie 
obce są stosunki amerykań- 
skie, ten zrozumie, jak istotną 
dla Amerykanina musi być 
różnica 15 tysięcy dolarów 
rocznie; jeżeli John Mc Cloy 
wyraził ostatecznię swą zgode 
na podróż do Niemiec. musiał 
mieć ku temu ważne „powody 
i pewność, żs straty pieniężne, 
które poniesie, zostaną z na- 
wiązką wyrównane. 

Nie dziwnego. że jeszcze 
przed powzięciem decyzji, za- 
żądał w Waszyngtonie jak naj 
dalej idących pełnomocnictw, 
tak, aby mógł samodzielnie 
podejmować decyzje, zwłasz= 
cza to dó 'gospódarczych 
spraw strefy amerykańskiej 


zespolem najwyższej, jakości. 
H. Sam. 


merykańską mianem 


W związku z nowymi przepi- 
sami postępowania karnego, któ 
re weszło niedawno w życ — 
zwróciiśmy się do szefa proka- 


zatury Sądu Apelacyjnego z 
prośbą o  wyjaśniet celów 
i zadań nowelizacji. 

— Dawne przepisy — wyjąć 
nia prokurator Todling — nie 


nogą wypełnić zadań, jakie 
kiada obećna rzeczywistość, w 


nas 


szczególności zadńń, jakie ciążą 
na sądownietwie i prokuraturze 
w okresie wzmagającej się wal: 
ki klasowej i w okresie zaostrza 
nin walki z przestępezością. O- 
hecna nowelizacja kodeksu fo- 
stępowania karnego nie rozwię- 
roje wszystkich probłemów, któ 
re"się wyłaniają na tle starej 
procedury karnej, Jest to dopio- 
to pierwszy etap pracy, zmie; 


do całkowitego zreform 
wania struktury sądowej i pro 
kuratnry. 

— Na czym polegają zasadni 


jój zespo na wczasy właściwie 


tre zmiany? 


nia pojechał Czy to dobrze — Pierwszym celem roformy 


Zespoly redakcyjne 
pracują z zapałem 
„O piękna maszynistko! 
przed twym urokiem każdy ble- 
dnie, 
dla ciebie oddiłbym wszystk: 
gdybyś pisała... bozbłędnie.. 


Wierszyk tej treści, źłtmiesz: 
czony w gażetcó Śbiennej Cen: 
tralnego Zarządu TOR=u, zresztą 
jak wiele innych lekkich tema- 
tów wzbudza wielkie zańnit: 
sowanie pratowilików, ale wśród 
nas budzi lekkie zaniepokojenie. 
Gzyżby ten właśnie egzemplarz 
przygotował komitet redakeyjny 
na dzień rocznicy PKWN-n7 
Nasze obawy rozprasza jednak 
tow, Rychter — kierownik: konu- 
tetu redakcyjnego. — „Na lipiec 
przygotowujemy dwa wydania 
gazetki. Stać nas na to, gdyż 
ostatnio pracujemy w szerszym 
kołektywie, natomiast przedtam 
praca ogranicziła się do dwóch 
osgb.‘ 


Tow, Bukiel,  opracowujący 
grnficznę makietę do świątocz- 
nego wydania gazetki, jest po- 
trosze tajemniczy.  Odnosimy 


Gazetki Ścienne na 22 lipca 


odbiciem dorobku pięciolecia 


wrażenie, że nie powiedział nam 
wszystkiego o przygotowaniach 
do wydania świątoczącgo egzem- 
plarza. Znamy jednak, powody 
tej  małomówności, Gazetka 
ścienna TOR-u była już dwa ra- 
zy nagrodzona, Redaktorzy i ze- 
spół cheg powtórzyć swój suk- 
ces i dlatego nie zdradzają 
Szczegółów prze. Jedno jest pew 
ne — gazetka ukażo się już 
bm, zawierać będzie szereg ma- 
teriałów, poświęconych bilanso- 
wi osiągnięć przedsiębiorstwa, 
Na tomat gazetki zabierze głos 
więcej robotników, mniżeli kie- 
dykolwiek 


Siła złego na dwóch 
w PŹPB Nr 9 


Odmiennie przedstawiają się 
prace przygotowawcze do wyda- 
fia gazetki ściennej w PZPB 9, 
W tych zakładach pracę redak- 
syjnę wypełnia dwóch ludzi, już 
i tak przeciążonych innymi spra 
wami orzanizaczjnymi, badź za- 


- jest Ścisłe powiązanie orga- 
nów sądowo - prokuratorskich 
z masami pracującymi i innyini 
organami władz lndowych -draz 
trganfzacjami społecznym, W 
ałaży wprówadzeńńić 
we wszystkich miastach woje- 
wtdzkich Sądów Apelacyjnyct 
od 1 lipca br. podział na npejs 
cje odpowiada podzisłowi *a 
nistracyjnemu kraju, ña woju. 
wództwa. W związku z tym np. 


nn celow 


w miejsce dotychczasowej “A56 
lacji Warszawskiej, pówsrały 
Apelacje: Warszawska, T6D2- 
KA i Białostocka. 


W teu sposób ułatwi się współ 
pracę sądownictwa i prokuratur 
ry na szczeblu województwa z 
terenowymi władzami Otóż wo 
jewódzkimi organizacjami far 
tyjnymi i społecznymi. Odtąd 
fungownć będą TYLKO DW:6 
inśtańcje. Przez zniesienie trżo- 
ciej instańcji wymiśr sprawied- 
liwości ulega. przyśpieszeniu, 


Dzięki wzmocnieniu czynnika 


wodowymi 

Zadanie przygotowania -gazat- 
ki sporzęło na tow. tów. Pietrza- 
ku — sekretarzu prozydium Rad 
Zakładowych, i Janie Kameckim 
przewodniczącym Rady Za- 
kladowej — pododdziału Nr “2. 
Z wypowiedzi tych towarzyszy 
wynika, że przy redagowaniu 
etki słabo współdziuła Ko 
mitet partyjny, który nie anga- 
żuje do pracy nad gazetką aze- 
rokiego ogół towarzyszy. D0- 
brą tradycję gazetki ściennej — 
dziś poważnie zagrożoną — po 
stanawia ratować tów. Alekstn- 
der Mikołajczyk — kierownik 
świetlicy, który zobowiązał się 
zebrać "nktyw AŻ RANĄ i e 
praeówać na rocznicę PRWN 
specjalne wydanie gazetki, jak 
również przyrzeka przygotówać 
garetki następne wraz z akty- 
wem świetlicowym i przy pomo- 
cy tow. Pietrzaka i Kameckie- 


* | końeentrownć się 


|» szkodę 


Dalsza temekrztyzacja sątownictwa 
Polski Ludowej 


Reiormu postępowania karnego weszła w życie 1 lipca br. 


ludowego nrærpuje dalsza ae 
mokratyzneja sądownictwa. We 
wszystkich sprawach w Sądzie 
Okręgowym i Sądzie Apelaczj; 
mym pierwszej instancji 


również wzmocnienie pozycji 
prokoratora, gdyż w jego tękuch 
będzie cały 
aparat <Kledóży oraz póstępowa- 
nie w śledztwie, 


— Jakie sprawy będą należa- 


ły do Sądów Apelacyjnych, ja: 
ko Sądów I instancji? 


— Nowa 'przopisy wyjnśmiają, 
któro z "przestępstw że wżględu 


na Gchronę naszego Państwa Lu 


dówógo, podlegają w I instancji 
Do mich 
należę m, in. przestępstwa na 


Sgdom *Apeltcyjnym. 


szkófę Skńrbu Państwa, Samo. 


rządu orkz sprawy, w których 
interes. gospodarczy Polski -Ln. 
dowej został narażony 'na'znatz-| 
Inb też przestępstwa 


współpracę z okupantem, 


PZPW Nr 36 
nie chcą być 

na szarym końcu 

Slabým punktem gażetki ścien 
nej PZÓW Nr 36 była doty 
czas “stroda ftrafiezpn. Pragon 
by świąteczna gaźetka wypadła 
jak najlepiej, postanowiło Kolo- 
gium ródakcyjne wybrać najlap. 
sze oyracowarie prńficzne z ezte 
rech -projektów, opracowanych 
przez "absolwentów Technicum 
Włókienniczego —  zatrudnio- 
nych obecnie w fabryce. Ten 
z projektów, “który uzna kole 
Kium redakcyjne za najlepszy — 
będzie wykorzystany przy wy- 
konaniu gazetki ściennej, która 
ogłądać będziemy na wystawie 
poświęconej 5-0] rocznicy Mani- 
festu Polskiego Komitetu Wy- 
zwolenia Narodowego. 


Słuszna inicjatywa 
redakcyjnego w PZPW Nr 34 — 
przygotowanie  konkuran fa 
opracowanie graficzne — powin 
ra znaleźć naśladowców wsród 


go. Uspokojeni tym zobowięza- 
niem  opuszezamy „bawałniane 
dziowiatna"*, 


kóleriów redakcyjnych ianych 
zakładów pracy. 


W. Hajndrych. 


MWiemiec. Pełnomocnictwo ta- 
kie otrzymał i oto John Me 
określony przez prasę 
onies 
zwykle zdolnego człowieka in 


będą 
sądziły komplety „przy udmala 
czynnika społecznego, Następuje 


kolegi | 


Ar_I59 


teresu* udaje się do Niemiec 
i zasiada w b. gmachu Tole- 
funken w Berlinie przy uyty, 
noszącej imię generała Claya, 
zą tym samym biurkiem, przy 
którym urzędował ostatni woj 
skowy gubernator. Na straży 
interesów amerykańskich w 
Niemczech bankier zamienił 
generała; w biurach pojawi 
się więcej gentlemanów w u= 
braniach cywilnych, wajsko 
odmaszeruje do koszar i na 
tym polegać będzie zewnętrze 


nie seha zmiany, jnka zaszła 
obecnie w cze wiemiec i 
Berlina okupowanych przez 


Stany Zjednoczone; wewnętrz 
mie jednak zmiany pójdą da- 
iej. gdyż „niezwykle zdolny 
czlowiek interesu" john 
Me Cloy zechcę zapewne przy 
śpieszyć proces  przechodze- 
nia portfeli akcji niezdemon- 
towanych fabryk z  Niemieo. 
do pancernych kas amerykań 
skich koncernów. 

Trzeba stwierdzić. że w po- 
dróży do Niemiec Zachodnich 
Me Ćloy zastanie już terén do 
brze przygotowany “dla dal- 
sej  „amerykanizacji. "W 
Rüessélheim, w znanych za- 
ktładach samochodowych Opla 
spotka się „wysoki komisarz“ 
amerykański z przedstawicie- 
lami koncernu General Mo- 
tors, od 1928 roku głównego 
akcjonariusza zakładów, które 
pod kierownietwem  hitlerów 
ca Adama Opla fubrykoważły. 
w czaje wojny motory do 
czołgów niemieckiej armil 
Dziś małe wojenne ter- 
mezzo (na którym zarobiÉ 
zresztą akcjonariusze General 
Motors w Ameryce) zostało 
już zapomniane * fabryka oca 
ñata ód wojennego zniszcze- 
nia i powoiennych demonta= 
ży. pracuje już znowu na peł- 
nych obrotach. eksportując z 
maleteńia" Amaryki 

iły do Gboższych kra 
|mocv marshałowsk: 


HE N 
W czasie swej dalszej po- 


chod- 
bee 


dróży po Niemerech Za 
nich i po Zagłębiu Ruhr. 


dzie mógł stwierdzić nowy 
wielkorządca amerykański, że 
zalecenia amerykańskiego 


przemysłu zbrajeniowogn są 
gorliwie wypełniane: w Mo- 
nachium odbudowano fbry- 
ke motorów lotniczych BMW, 
w Augsburgu powstaja nowe 
zakłady  Messerschmidta. w 
Essen dymią kominy fabryk 


„Friedrich Krupp". Edzie w 
czasie wojny . fabrykowano 
ciężkie działa. % Hamburgu 


pratują znów zakłady amuni- 
cyjne pod szyłdem „Hansea- 
tische Kettenwerke" a: wa 
Friedrtchstort działf fabryka 
torped  „Holmag“. 

Jeżeli John. Me. Cloy będzie 

podróżował samolotom nad 
abszarem połączonych stref, 
tn- przekona się. że i w dzie- 
dzinie lotnictwa uwzelędnio= 
ne zostały potrzeby amerykań 
skiego transportu powietrz- 
nego. bowiem z 477 Tòtn'sk 
|nieniieckich w Niemczech Za 
chodnich nie zostało ani jed- 
no zburzone. choć zgodnie z 
postanowieniami Sojnszniczej 
Rady Kontroli — tylko 13 
lotniska miały być pozosta- 
wione na potrzeby wojsk oku 
pacyjnych. 
Nowy komisarz amerrkań= 
ski rozpoczyna swe urzędowa 
nie ód inspekcji terenu, Naje 
bliższa przyszłość pokaze, czy 
inspekcji tei dokonał “komis 
wojażer amerykańskich kon= 
cernów i „niezmiernie zdolny” 
byznesman, czy też polityk € 
dyplomata, który uczciwie bę 
dzie brał udział w realizywa= 
niu uchwał ostątniej i Ra 
dy Ministrów Spraw Zagra- 
ricznych ZSRR. USA, W, Bry 
tanii i Francji. 

Trzeba jednak stwierdzić, 
że pierwsze króki Me Cloya 
na nowym stanowisku wska- 
zuja rhczej na pierwszą wen 
tualność.,, 

Leopold Marschak 


„OFIARY PRZYJMUJE EE» 
DAKCJA „GŁOSU% 


G 


LOS RADOM 


EZANŃNSKI 


konka m. fadni Państwo bierze na siebie troskę 


o wychowanie dziecka robotnika 
Żłobki na terenie woiewództwa — na drodze do rozkudowy 


KOMU WINSZUJEMY 


Środa, dnia 13 lipca 
1949 r. 
Dziś: Ernesta 
=o 


WAZNIEJ Su- TELEFONY 
10 — Straz Požarna 


Województwo łódzkie, na 
leżące do bardzo uprzemy- 


| 


i Dziecka, w którym zasad- 
niczo powinny przebywać 


11 — Urząd Bezp. Publicznego |słowionych, ma do rozwiąza 'jedynie matki z dziećmi i to 


12 — „Głos Radomszczański:* 
12 — R, 8. W. „Prasa** 

13 — Powiatowa Komenda MU 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 

60 — Szpital Powiatowy 


Toe 
DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje 
apteka mgr. Spoza miesżczą 
ca się przy ulicy Limanow- 
skiego. 
sr 


KINA 

Kino „Wolność“ ulica Na 
rutowicza 8, wyświetla kolo 
rowy film produkcji radziec 
kiej p. t. „Pieśń tajgi". 

Film dozwolony dla mło- 
dzieży od lat 14. 

Początek seansów w dni 
powszednie o godz. 18 i 20 
w niedzielę í święta poran- 
ki o godz. 9 i 11, seanse po 
południowe o godz. 16, 18 i 
20. 

Cena biletów na poranki 


nia w swoim zasięgu szereg | w 


okresie przejściowym. 


problemów o charakterze |Duże zapotrzebowanie w Pa 


społecznym, 


związanych bianicach na miejsca w żłob 


bezpośrednio z pracą robot- ku zostanie w tym roku czę 


nika przy warsztacie. Są to ściowo pokryte, 


ponieważ 


sprawy zapewnienia robot-|jeszcze w bieżącym sezonie 


nikowi pieczy nad 
dzieckiem, 
stworzenia 
spokoju, 


mu 


tak potrzebnej 


a tym samym nowy 
atmosfery |czy. 


jego oddany ma być do użytku 


zakład wychowaw- 


W Piotrkowie czynny jest 


przy intensywnej, wydajnej |jeden żłobek rejonowy. Nie 
pracy. To też budowa i pro- |rozwiązuje to sytuacji, po- 
wadzenie coraz w ększej ilojnieważ w przemyśle piotr- 


ści wszelkich zakładów opie 
kuńczych, mogących pomóc 
w wychowaniu dziecka 
traktowane jest jako je- 
dno z najpilniejszych zadań 
Wojewódzkiego Wydziału 
Op'eki Społecznej. 

Potrzeby są na tym od- 
cinku znaczne. Ciągle je- 
szcze ilość żłobków jest nie- 
wystarczająca dla zgłasza- 
jących się pracujących ma- 
tek, w poszczególnych o- 
środkach przemysłowych. 


wynosi 25 złotych na wszy- 
stkie miejsca. 


sg 

Adres Redakcji ı Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego** 

Radomsko. ut. Reymonta ur. 39. 


Szkoła Rolnicza w Sokolej Gó. | szkła „Edwardów" i „B. 


rze powstała w kwietniu 1945 r. 
Z rozparcelowanego majątku 
przeznaczono 17 ha. ziemi wraz 
z palacem i budynkami gospodar. 
skimi na szkołę rolniczą. D: 
szkola ła jest jedną z najbar: 
dziej wzorowych na terenie po- 
wiatu radomszczańskiego. 

Uczą stę tutaj córki i synowie 
chłopów, którym Polska Ludowa 
otworzyła możliwości nauki, Dni 
płyną w szkole wypełnione nau- 
ką i pracą. Młodzież wiejska zdo 
bywa wiedzę ogólną | zawodu- 
wo-rolniczą, uczy się gospodaro- 
wać nowymi metodami, które 
zwiększą wydajność ziemi i po- 
lepszą dolę chłopa, 

Oprócz wiedzy teoretycznej 
młodzież uczy się pracy żespało- 
wej przez spółdzielczą uprawę 
warzyw, ziemniaków i hodowię 
trzody chlewnej. Młodzież bierze 
również czynny udział w życiu 
społecznym wsi — urządza a- 
kademie i występy świetlicowe, 
Szkolny zespół świetlicowy zdo- 
był już zasłużone uznanie w za- 
łej gminie, za czynny udział i 


współpracę przy urządzaniu 
wszelkich wroczystości na tere- 
nie gminy 

Młodzież nawiązała również 


łączność z robotniczą bracią mia- 
sta. Wyrazem tego był wyjazd 
zespołu świetlicowego do Rado. 
mska w dnu 30 kwietria, gdzie 


Jako przykład posłużyć mo 
gą Pabianice, gdzie znajdu- 
ją się dwa żłobki przyta- 
bryczne, przepełnione. Część 
dzieci przyjęta została do- 
datkowo przez Dom, Matki 


ski" urządzono akademię 1-Ma- 
jową. Występy zespołu szkolne- 
go zostały przyjęte przez zebra. 
nych burzliwymi oklaskami. Mło- 
dzież była również bardzo ser- 
decznie przyjmowana pizez Ra- 
dę Zakładową huty, zwiedziła 
hutę i zapoznała się z produkcją 
i warunkami pracy. 

Dalszym etapem utrwalenia 
czności 'obotniczo - chłopskiej 
było nawiązanie kontaktu „ mi 
sja Łączności przy Państw, Zakł 
przy Państwowych Zakładach 
Wyrobów Drzewnych Przemysłu 
Włiókienniczego Nr 1 w Łodzi 
Rabotnicy wymienionych zakła. 
dów z przewodniczącym komisji 
ob, Kowalskim Kazimierzem na 
czele, zaopiekowali się Szkołą 
Rolniczą i gromadą Spkola Góra. 
Robotnicy wyjeżdżają w niedzie 
ię i święta do Sokolej Góry, žy- 
wo interesują się życiem szkoły 
i gromady oraz pomagają przy 
organizowaniu sklepu spółdziel- 
czego i koła Ligi Kobiet. 

Dla nawiązania bliższego kon- 
taktu i zapoznania wieśniaków z 
życiem miasta, zaprosili oni mło 
dzież szkolną i licznych wieśnia. 
ków. do Łodzi na dzień 4 lipca br. 

Wycieczka wyjechała wczes- 
nym rankiem w liczbie 50 osób. 
Padał wprawdzie deszcz, ale to 
nie mogło popsuć radosnego na- 
stroju, W Łodzi wycieczka byla 


wspólnie z robotnikami huty 


bardzo serdecznie przyjmowana 


Nasi korespondenci piszą 


Wieś 

Gminna Biblioteka Publiczna 
w Kłomnicach nie stanowi mar- 
twego kapitału książkowego. 
Mieści się ona w świetlicy ZMP, 
do której młodzież garnie się z 
radośc'ą. Lokal ten jest własnoś. 
cią mlodych, Miłym zjawiskiem 
jest ruch, jaki panuje w bibliote- 
te w dni wypożyczań. Kierownik 
biblioteki ob. Mizera Eugemusz 
z całą-satysfakcją stwierdza, że 
przeciętna liczba osób w każ. 
dym dniu wypożyczania wale 
się od 80 — 100. Stałych, aktyw 
nych 197 abonentów, chętnie pod 
porządkowuje się regulaminowi 
bibliotecznemu — szanuje książ. 
ki przez oprawianie je w papiet 
i ańdaje w ozanszónym tere 
Czytelnictwo na terenie gmi- 
ny Kłomnice nie ogranicza si 


czyta 


nego. — Zakreśla ono szersze 
koło, Są bowiem zorganizowaae 
punkty biblioteczne w Rzeka th, 
Skrzydłowie, Rzęrzęcycach i 
Zdrowej. 135 czytelników w 
tych punktach przeczytało w 
pierwszym półroczu 870 książek 
Największe zrozumienie  czytel. 
ników i kierownictwa punktów 
bibliotecznych przejawia się * w 
Zdrowej i Rzekach. Inne punkty 


wstrzymiiją wymianę książek 
©  niezrczumiałych powodów 
w cenfrali — Gminnej Bibliote- 


ee Publicznej, a przez ta same 
wpływają na zahamowanie czy- 
telnictwa. 

Gminne) Biols:eca Publicznej 
przychodzi z pomocą Zarząd 
Gminny. który br. przeznaczył 
na natrzebv biblioteki 75.000 zł. 


do samei siedziby Zarzadu Gm 


A. Z. 


kowskim dużo kobiet zatru- 
dnionych jest w wielu dzia- 
łach pracy i zmuszone są w 
w.elu wypadkach zabierać 
dzieci z sobą do fabryk, Dla 
tego też wszystkie wysiłki 
muszą być skierowane w 
tym kierunku, aby czem- 
prędzej przyjść im z pomo- 
cą. 
"Nieco lepiej przedstawia 
się sprawą w Tomaszowie 
Mazowieckim, gdzie istnie- 
jące dwa żłobki wystarczą 
narazie potrzebom miejsco- 
wym, a także w Zgierzu, po 
siadajacym trzy żłobki. 
Bardzo źle jest jeszcze 
pod tym względem w Ło- 
wiczu, gdzie zupełnie brak 


małym dzieckiem, 
ponad 500 kobiet zatrudnio 
nych jest w różnych  gałę- 


ziach przemysłu i w spól- 
dzielczości. Prócz tezo. 
stwierdzono, że wiele ko- 


biet znajduje się poza pra 
cą, wobec niemożności po- 
zostawienia dziecka bez o- 
peki. Tak samo jest rów- 
nież w Kutnie, gdzie ponad 
1000 kobiet pracuje w róż- 
nych mniejszych zakładach 
przemysłowych. nie posia- 
dających żadnych możliwo- 
ści ułatwienia  robotnicom 
— pogodzenie pracy z opie- 
ką nad niemowlęciem. Na 
to samo narzekają pracują- 
ce kobiety w  Żychlinie, 
gdzie sboro ich zatrudnia 
przemysł elektryczny. Rów- 
Ozorko- 


nież w Opocznie, 
wie, Konstantynowie i 
Zduńskiej Woli — mía- 


stach, w których przemysł 
w dużej ilości zatrudnia ko- 
biety, jeszcze dotad brak 
specjalnych zakładów opie- 
kuńczych. 

Wszystkie te ośrodki wz'ę 
te zostały pod uwagę w roz 
szerzaniu sieci 7łobków na 
terenie województwa, w 
przygotowanym planie 6-let 


i goszczona 
Młodzież zwiedziła niemal wszys 
tkie oddziały Państwowych Za- 
kladów Wyrobów Drzewnych a 
następnie PZPB w Rudzie Pa. 
bianiekiej. Długo trzebaby wy- 
liczać korzyści, jakie odnieśli wy 
cieczkowicze ze zwiedzenia fa- 
bryk. Przede wszystkim zrozu- 
mieli oni i ocenili właściwą war- 
tość pracy a ponadto naocznie 


redniej Szkoły Rolniczej w Sokolej Górze 


przez robotników. | przekonali się, ile trudu i wysil- 


ku trzeba dać na wyprodukówa- 
nie jednego metra materiału. 

Przekonali się również o tro- 
skiwości Rządu w wychowaniu 
dzieci, gdyż zwiedzili żłobki i 
ptzedszkola przy PZPB w Ru. 
dzle Pabianickiej. Zetknęłi się 
również z współzawodnictwem i 
z przodownikami pracy, 


instytucji, mogącej zająć się'nim. 
a gdziejkach powstaną nowe, spe- 


W niektórych ośrod- 


cjalnie przystosowane do po 
trzeb zakładu, gmachy, w 
innych wykorzystane zosta- 
ną istn'ejące budynki i pod 
dane remontowi i przerób- 
kom. 

Ogółem w województwie 
naszym powstanie 9 no- 
wych żłobków, co niewątpli 
wie rozwiąże palącą kwe- 
stię opieki nad dzieckiem 
kobiety pracującej. 

Niezależnie od. żłobków 
dla dzieci robotników, tro- 
ska Państwa idzie w kierun 
ku zapewnienia tej opieki 
dziecku chłopa. Zadaniem 
takich żłobków jest umożli- 
wienie chłopce pracującej 
na roli, umieszczenie dziec- 


ka w okresie największego 
nas'lenia prac rolnych, w 
zakładach opiekuńczych. 
W tej chwili na terenie wo- 
jewództwa istnieje 7 żłob- 
ków sezonowych, prowadzo 
nych przez Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, a miano- 


wicie: w Pawłowie (pow. 
konecki), w Gorczynie (pow. 
Łask), Andrzejowie (pow. 
łódzki), Ręcznie (pow. piotr 
kowski), w Szkanej Hucie i 
Chojnie (pow. sieradzki) i w 
Raczynie (pow. wieluński), 
W planie 6-letnim przewidu 
je s'ę uruchomienie dalszych 
44 żlobków sezonowych w 
obrębie województwa. Żłob 
ki te prowadzone będą 
przez T. P. D. w porozumie- 
niu ze Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, we wsiach spół- 
dzielni produkcyjnych i in- 
nych. 

W planie odbudowy i bu- 
dowy naszego Państwa, two 
rzenie i uruchamianie coraz 
większej ilości placówek 
wychowawczych dla dzieci 
robotnika i chłopa, zajmu- 
je jedno z pierwszych 


miejsc. 


Komitet Obchodu 


W sali 


posiedzeń Miej. 


skiej Rady Narodowej w Ra, 


domsku w obecności przed- 
jstawicieli partii politycz- 
nych, organizacji młodzie- 
żowych i społecznych oraz 
przedstawicieli miejsco- 
wych urzędów, odbyło się 
zebranie organizacyjne Ko- 
mitetu Obchodu Święta Od 
rodzenia. 

Zebraniu przewodniczył 
przewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej, tow. Kir- 
kiewicz. 

Z pośród zebranych ukon 
stytuował się Miejski i Po- 


święta Odrodzenia 


wiatowy Komitet Obchodu 
Święta Odrodzenia. Na prze 
wodniczącego Komitetu 
Miejskiego wybrany został 
tow. M. Kirkiewicz, a na 
przewodniczącego Komitetu 
Powiatowego, przewodniczą 
cy PRN, ob. Drzazga. 


Jak dowiadujemy sie, w 
dniu 22 I'pca wręczonych zo 
stanie kilka odbiorników ra 
diowych wyróżniającym się 
w pracy szkołom i świetli- 
com z terenu powiatu i mia 
sta Radomska. 


K, t. 


Rozszerza się ruch współzawednietwa pracy 
w Fabryce Mebli Giętych Nr 2 


W dniu 1 lipca br. w Państwo- 
wej Fabryce Mebii Giętych Nr 2 
odbylo się zebranie sprawozdaw 
cze z Il Kongresu Związków Za 
wodowych Do licznie zebranych 
pracowników przemówił przewa- 
dniczący Rady Zakładowej tow. 
Grabowski, który zapoznał zało- 
ge z celem zebrania oraz odczy- 
tał porządek dzienny. Następnie 
zabrał głos przedstawiciel Zwią- 
zków Zawodowych, tow. Słaby, 
delegat na Kongres Zw. Zawo- 
dowych. W sprawozdaniu swym 
mówca szeroko omówił przebieg 
obrad Il Kongresu, zwracając 
szczególną uwagę na uchwały 
Kongresu, dotyczące poprawy 
bytu mas pracujących. 

Drugi po wojnie Kongres 
Zw, Zawodowych w Polsce — 
powiedział towa Słaby — ma do- 
niosłe znaczenie dla klasy pra- 
cującej. Na Kongresie delegaci 
mówili o swych bolączkach a w 
szczególności a _ niedociągnię. 
ciach w przeprowadzaniu nowej 
tki płacy, domagali się podnie 
sienia stanu bezpieczeństwa i 
h.gieny pracy oraz powiększenia 
funduszu socjalnego, 

Korgres Związków Zawodo- 
wych wypowiedział bezkompro- 
miscewą walkę z  marnotraw- 
stwem, co zapewni wykorzysta. 
nie wszystkich odpadków 


dyin wzmaga się walka o utrwa. 
lenie światowego pokoju. Kon. 
gres Pokoju ciągnie dalej 
mówca — dowiódł, że siły obozu 
pokoju są znacznie większe od 
sil podżegaczy wojennych. Na- 
ród polski nie pójdzie na lep pod. 
żegaczy wojennych — będzie 
bronił pokoju i pokojowej wspól 
pracy z innymi narodami 

W dyskusji, która wywiązała 


Ubezpieczalnia Społeczna 
w Radomsku działa w ra- 
mach przepisów prawnych 
o ubezpieczeniu społecznym 
robotników i pracowników 
umysłowych; poza tym u- 
dziela zasiłków rodzinnych 
osobom do tego upoważnio- 
nym. 

Po wyzwoleniu Polski z 
pod władzy okupanta Ubez- 
pieczalnia Społeczna miała 
tylko jednego lekarza i jed 
nego felczera. 

Po uruchomieniu państwo 
wych zakładów przemysło- 
wych Ubezpieczalnia miała 
możność uzupełnienia gabi- 
netów lekarskich przez za- 


Kongres Związków Zawod- 
wych — mówił dalej tow. Sła- 
by — postanowił jak najszyb- 
tej wprowadzić w życie swe 
uciiwały Kongres wysunął rów 
nież żądania, by zwiększyć w 

anach sumy przeznaczone na 
fundusz socjalny, które w Iwiej 
części winny być wykorzystane 
na wczasy pracownicze i rozhu 
dowę mieszkań dla Świata pracy 

Z kolej zabrał głos tow “zik. 
który miedzy innymi stwierdził 
że w kraju naszym z dniem każ- 


kupienie od nich brakujące 


go umeblowania oraz nie- 
zbędnych urządzeń lekar- 
skich 


Dzięki staraniom dyrek- 
cji Ubezpieczalni Społecz- 
nej w Piotrkowie radom- 
szczańska Ubezpieczainia 0- 
trzymała “ponad to nowo- 
czesną sanitarkę oraz samo- 
chód osobowy. Ubezpieczal- 
nia bowiem w Radomsku 


się po obu referałach zabierali 
głos liczni robotnicy, podkreśla. 
jąc doniosłość uchwał IL Kon- 
gresu. 

| Między innymi zabrał równisż 
glos dyrektor techniczny, który 
|omówił sprawy racjonalizacji i 
[usprawnień produkcji ‘i apelując 
|do zebranych, powiedział, że 
sprawa racjonalizacji I uspraw- 
nień winna z każdym dniem da- 


zwolenia żadnego środka lo- 
komocji. 

W końcu 1945 r. Ubezpie- 
czalnia Społeczna zatrudni- 
ła dr. Malinowskiego, dr. Ja 
sińskiego, dr, Kucharskiega 
(pediatrę), trzech lekarzy 
dentystów, lekarza chorób 
ocznych, dr. Malinowską i 
dr. Tarando. 

Kierownictwo  piotrkow- 
skiej  Ubezpieczalni, które 
otrzymało od władzy nad- 
zorczej około 35 milionów 


złotych, pieniądze te przy- 
znało radomszczańskiej U- 
bezpieczalni na budowę 


bardziej odpowiedniego bu- 
dynku. 

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Radomsku stale nawiązu- 
je kontakt z  Ośrodkami 
Zdrowia, porozrzucanyrni 
na całego terene powiatu 
radomszczańskiego. 

Jedyną bolączką radom- 
szczańskiej Ubezpieczalni 
jest ciągły jeszcze brak od- 
powiedniej ilo lekarzy. 
Jak dowiadujemy się jed- 
nak, dyrekcja w Piotrko- 


nia nosiadała w chwili wv- 


wie w naibliższym czasie 


wać coraz to lepsze wyniki, gdyz 
w len sposóbszaoszczędza się sił 
robolnika i przysparza państwu 
niilisnowe oszczędności. 

Na zakończenie zebrania zało» 
ga uchwaliła rezolucję, w której 
zobowiązuje się do rozszerzenia 
ruchu współzawodnictwa pracy, 
oraz do powiększenia dyscypliny 
pracy w celu szybszego wykona- 
ria pląnu produkcyjnego. Be. 


Uhezpieczalni przykędą rowi lekarze 


ma zaangażować dalszych 
lekarzy dla naszej Ubezpie- 
czalni. 

Kt. 


Nowy starosta 


w Radomsku 
Starosta powiatu konec- 
kiego ob. Jan Gabryjels<i 
został mianowany * starostą 
powiatu radomszczańskiego. 
Obywatel Gabryjelski ob- 
jał stanowisko starosty z 
dniem 7 lipca b. r. 
Nowo mianowany 


staro- 


sta przybył do Radomska 
po ukończeniu Wyższ: 
Kursu. Administracvjneqo, 


Mi- 
Administracji 


zorganizowanego przez 
jpisterstwo 
Publicznej. 


Przed objęciem stanowi- 
ska starosty powiatu konec- 
kiego obywatel Gabryjelski 
od dnia 1 lipca 1945 r. do 
dnia 30 września tegoż ro- 
ku był inspektorem Woje- 
wódzkiej Radv Narodowej 
w Łodzi, 


Et 
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TEATR 


PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19,15 widowisko 
śpiowio_taneczne „Kram z pio 
senkami* w reżyserii Leona 
Schillera i w wykonaniu pięć- 
dziesięcioosahowego zespołu słu 
chaczy Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej. 


TEATR KAMERALN" 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 


Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribe'a „SZKLANKA 
WODY”. 

Kasa czynna od li-ej do 
13-ej i od 15-ej, tel, 123-02 

TEATR LETNI „OSA 
ul. Piotrkowska 94 

Komedia muzyczna „Jadzia 
Wdowa“ z występami Władys 
ława Waltera — codziennie 
o godz. 19.30 — w niedziele * 
święta o godz. 16, 19,30. 

W sali zimowej (Traugutta 
Nr. 1) występy „Syreny“. 

PASSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

Godz. 19,15 doskonała kome. 
dia G. Zapolskiej „Moralność 
Pani Dulskiej“ z udziałem Ja. 
dwigi Chojnackiej. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 
br. o godz, 19.15 „ROSE MA- 
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet — 

Chór — Orkiestra. 
UWAGA: Operetka „Rose — 
Marie” grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 
TEATR MELODRAM 
feczynny z powodu remon- 


ADRIA 


— „Wołgal Wołgal 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Ulica Graniczna” 
godz 16, 18.30, 21. 


fim. dozwolony dia młodzieży 
BAJKA — „Czarodziejskie ziar 

nad: 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA — Program Aktual- 

ności Krajowych 1 Zagranicz 

nych Nr. 29 godz. 11, 12. 13, 

16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL — (dla młodz.) 

Ringu“ 
godz. 16, 18, 20. 
MUZA — „Nikt nic me wie" 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodzieży 
POLONIA — „Ulica Granicz- 

na" godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE „Złoty. 

Kluczyk“ 

godz. 16, 18, 20. 

dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK „Rosanna 7-miu 

księżyców”, ‘ 

qodz. 15,30, 18, 20,80, 

dozwolony od lat 18 
ROMA — „Wieczna Ewa”. 


„Kulisy 


Przygotowania do myści gu, Dookoła Po'ski* 


Rowery „Bałtyk” z podwó ną przekładnią 


dla polskich kolarzy 


Spotkania naszych zawod-| wagi „Raltyków” nie są słusz |zi będą mieli numery od 1—8, 


ników z kolarzami zagranicz- 
nymi, wykazały pewne ujem- 
ne strony rowerów „Bałtyk 
w porównaniu z rowerami za 
granicznymi, _ Największym 
mankamentem „Bałtyków" 
była przekładnia 4-biegowa w 
porównaniu z 7-biegową, nD. 
rowerów francuskich. Obecnie 
„Motozbyt* podjął produkcję 
„Bałtyków* z podwójną prze- 
kładnią, w które wyposaży ca 
łą drnżynę polska (8-miu za- 
wodników, startujących w Wy 
ścigu Dookoła Polski). 
Zarzuty, dotyczące większej 


ne, gdyż dzięki temu uzyska- 
no mocniejszą budowę rowe- 
rów polskich, co wykazała 
praktyka w wyścigu Praga — 
Warszawa. m 
... 

Komitet Organizacyjny VII 
Wyścigu Dookoła Polski po- 


stanowił wprowadzić nowy sy jw! 


stem numeracji, nie praktyko 
wany dotychczas w Polsce, 
tzw. system pełnych  dziesią- 
tek. Dia każdej drużyny re- 
zerwuje się 10 kolejnych nu- 
merów, mimo startowania tyl 
ko 8 kolarzy. Tak np. Francu- 


Ubrady delegatów klubów 1 kół sportowych 


zrzeszenia sportowego „Kolejarz“ 


W Poznaniu odbyła się od. 
prawa przedstawicieli nejżywot 
niejszego Zrzeszenia Sportowe. 
go „Kolejarz”, na której repre 
zentowanych było 27 kół spor. 
towych, 23 kluby i 6 oddziałów 
z terenn okręgu poznańskiego. 
W dłuższym referacie przewod 
niczący Żarządn Głównego ZS 
„Kolejarz“ ob. Melchinkiewiez 
zapoznał zebranych ze szczegó. 
lami organizacji sportu polski 
go, jak również omówił spra- 
wg przydziału różnorodnego 
sprzętu, dotacji pieniężnych, 
budowy boisk i urządzeń spor 
towych. W obszemej dyskusji 
poruszono sprawę dalszego. szko 
lenia szerokich kadr trenerów, 
instruktorów oraz przodowni. 
ków. 

W związku z rocznicą PKWN 


bów, kół i oddziałów  Zrzesze_| 
nia zobowiązali się w poszcze 
gólnych miejscowościach zorga 
nizować jak najwięcej maso. 
wych morez sportowych. 
Również z okazji uroczysto- 
ści 22 lipea delegaci postanowi 
H zmienić wszystkie nazwy klu 
bów na jednakowa: ZKS „Ko, 


lejąż* — z podaniem miejsco. 
wości. 
Na zakończenie uchwalono 


jednogłośnie rezolucję, w której 
zebrani postanowili m. in. za- 
opiekować się w pierwszym rzę 
dzie młodzieżą, uaktywnić, dla 
umasowienia wychowania fizy. 
cznego, w jak największym 
stopniu koła sportowe oraż roz 
toczyć większą opiekę nad 
sprrtem wyczynowym. 


wsayscy przedstawiciche klu- 


nm 


REKORD — „Skarb” godz 16-ta 
- dla młodzieży „Rudzielec* — 
qodz, 18, 20. 
film dla młodz. dozwolony 
STYLOWY „Powróf” ała 
młodzieży qodz. 16 „Rzym| 
miasto otwarte” godz. 18, 20 
godz. 17, 19. 21. 
film dozwolony dla młodzieży 
od 18 lat, 


ŚWIT — „Statek Pułapka”. 
dozwolony dla młodz. 
qndz. 18, 20 
TATRY — „Zawieja* 
godz. 16, J8, 20 © 
film dozwolony dla młedzieży 


TĘCZA — „Wrariera” 
godz. 17, 19, 21 
tilm dozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Pocałuńek na Sta- 
dionie' 7 
godz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Cyrk”, 
godz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Pocałunek na 
Stadionie” 
film dozwolony dla młodzieży 
godz. 16, 18, 20, 
ZACHĘTA — „Guwernantka” 
godz. 16, 18,30, 21 


godz, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 


film dozwolony od lat 18. 


—— 
, Turniej 

„skoków narearsk ch 

na słomie 

Sekcja narciarska LZS 
Szęzyrk zorganizowała pierwszy 
w tym roku tradycyjny konkurs 
skoków narciarskich na słomie. 
Zawody odbyły się na skoczni 
w Białej, 

Wyniki: 1) Wieczorek — sko 
ki28 ij 285 m, 2) Huczek — 27 
i 28,5 m, 3) Przybyła 25 i 26 m. 
Poza konkursem Wieczorek o 
siągnął długość 31 m, wyrówna- 
jąc własny rekord skoczni, 

Widzów 2 tysiące, w tym 
większość młodzieży z kolonii 
organizowanych przez 
Związki Zawodowe, 


Juniorzy POZPN 


grają z Reprezentacjąj 
Poznańskie! „A“ klasy 

W dniu 18 bm, (dzień przy- 
bycia sztafety ZMP do Pozna 
nia) odbędzie się spotkanie 
piłkarskie, między reprezen- 
tacjami juniorów i poznań- 
skiej „A” klasy. 


a następna drużyna od 11—18 
itd. System ten ułatwi macz- 
nie pracę i orientację Komi- 
sji Sędziowskiej, dziennika- 
rzom i publiczności, 

Drużyny będą nosiły nume- 
ry czarne na białym tle, za- 
wgdnicy zaś stfrtujący indy- 
dnalnie — czerwone na bia 
łym tle, począwszy od nume- 
ru 100. 


W celu spopularyzowania 
sportu kolarskiego wśród pra 


„Prasa* organizują wyścig li- 
stonoszy w tych okręgach, 
przez które przebiega trasa 
Tour de Pologne, Główny wy 
Ścig, który rozegrany zostanie 
na trasie 20 km w mieście e- 
tapowym Wyścigu Dookoła 
Polski, na 90 minut przed 
przybyciem kolarzy, poprze- 
dzą eliminacje w powiatach 
do dnia 10 sierpnia. W wyści- 
gu głównym (etanowym) weź 
mie udzieł 4 najlepszych kola- 
rzy — pocztowców z każdego 
powiatu. Tytuł najlepszej dru 
żyny pocztowców w Polsce 0- 
trzyma zespół, który uzyska 
najlepszy czas w wyścigu eta- 
powym. 


Poznań — Łód 


Łódzki Okręgowy Związek 
Atletyczny komunikuje, że w 
dniu 17 lipca rb. o godzinie 17 
na stadionie bokserskim ŁKS 

tókmiarza przy Alei Unii 2 
odbędą się międzyokręgowe 
zawody w zapasach „Poznań— 
Łódź. 


W związku z tym w dniach 
odbywających się treningów 
(Środa i piątek) w godzinach 
od 19 do 21-ej przeprowadzo- 
ne zostaną przez Wydział 
Techniczny. ŁOŻA. eliminacje 
zawodników naszego Okręgu. 
Do eliminacji przewidzian: są: 

Waga musza Balwicki i Be- 
dnarek, kogucia — Łazarski i 
Urbaniak, piórkowa — Igna- 
szewski i Motylski, lekka — 


Turniej tenisowy 
w Zabrzu zakończony 

W finale gry pojedyńczej męż 
*zyzn w turnieju tenisowym w 
Zabrzu Skonecki pokonał Piąt- 
ka 6:4, 6:2, 8:6, 

W finale gry pojedyńczej ko- 
biet Jędrzejowska zwyciężyła 
Popławską 6:1, 6:2, 

Finał gry podwójnej mężczyzn 
wygrała para Olejniszyn — Pią- 
tek, bijąc Rełdowskiego i Sko- 
neckiego 6:3, 6:4, 

W grze mieszanej pierwsze 
miejsce zdobyła para Skonecki 
Z zda aaen 


Z pobytu sportowców FSGT w Łodzi 


Przybyłych do Polski sportowców franenskich Zw. 
wita na Lublinku przedstawiciel Zw. Rady, 
zycznej i Sportu tow. Aluchna 


Komunikat Wr 2 
Woiewódzko - Miejskiej Komisji Imprez Sportowych 


Zawod. 
Kultury Fi- 


Komisja Imprez Sportowych 
przy Woj. Komitecio Obchodu 
Święta Odrodzenia Polski, orga- 


skie) — Spala (pow. Rawa'Ma- 
zowiecka) — Łódź. 
Warunki przyjęcia na raid: 


a) wiek powyżej 16 lat, 

b) dobry stan zdrowia, 

e) ogólna sprawność fizyczan, 
d) umiejętność jazdy rowero- 
wej, 

©) posiadanie roweru, dostośo- 
wanego do turystyki, 

f) uzdolnienie muzycznoarty- 
styczne, lub umiejętność napra- 
wy narzędzi i maszyn rolni- 
czych, 

z), przynależność organizacyj- 
na ZMP lub związkowa (Zwiąż 
ki Zawodowe). 

Uczestnicy raidu otrzymają 
eałodzienne utrzymanie, oraz 
zwolniere z zakładu pracy. Za» 

sy na raid przyjmuje Wojo 
wódzki Urząd Kultury Pizytz- 
nej — Wydział WP i Sportu, 
Łódź, wl. Curie-Sttodowskiej 28 
w godz, od 9 do 14. Zamknięcie 
listy kandydatów nastąpi dnia 
16 lipca br. o godz. 14, 


niznje B-dniowy propagandowo- 
turystyczny raid kolarski po wo 
jewództwie łódzkim, 

Raid trwać będzie w dniach 
od 21 do 28 bm. "Trasa raida 
przebiegać będzie następująde 
etapy: Łódź — Brzeźno (powiat 
Sieradz) — Zelów (pow. Łask), 
— Ładzice (pow. Radomsko) — 
Ruda Maleniecka (powiat Koń 
skie) — Gowarczów (pow. Koń- 


Ź w zapasach 
Kulesza, Leszczyński Stan., 
i Wolski, półśrednia — Rasa- 
ła Rom. i Kubat Jan, średnia 
— Matusiak i Kubat Miecz; 
sław, półciężka — Lenart 
Mielczarek, ciężka. — Gliński 
i Jałkiewicz. 

Po przeprowadzeniu elmi- 
nacji ustalony zostanie skład 
reprezentacji Łodzi na mecz 
z Poznaniem, 


GŁOS 
orgnu Łódzkiego Romitetu 
Mecz tenisowy E «ZIOŁA wasz NRA 
Polska — Rumuna || rearen: ce 


Kolegiutu Redakcyjna. 


w Bydgoszczy modra RSW „Praman, 
Zarząd Polskiego Związku || towsta ię igi pe Piotr 
Druk: 


Tenisowego powierzył ZS „Gwar 
dia** (Bydgoszćz) organizację 
międzynarodowego mieczu teni- 
sowego Polska — Rumunia, 
Mecz odbędzie się w dniach 
5—7 siergnia rb. na kortach 


Zaklady Graficzne R, S, W 
pPrama™“ Łódź uL Zwirki 17. 
ber. 2065-42. 


Teletonyi 
Zedaktor naczelny: 
Zastepca red. nacz, 
sekretarz odpowiedz. 
Sekretariat neójny: 
Dzial partyjny 


fe wewn. 10 
„Gwardił'* w Bydgoszczy, Dział korespondentów 
robotniczych $ chłap- 
skich orar redaktorów 
H gazet ściennych: 1319-42 
port w Sieradzu || 52s musen: meu 
à " Dział miek. ( oport.: 254-31 
W Sierńdzu dnia 17 lipea o wewa, AD 
2 Dział e-nomiczny: 2a3 w 
godz. 17-tej zostanie rozegrany || Dział rolny: wewn. 4 — 254-21 
A Zi mi Redakcja nocnar V + 156-91 
mecz pilki nożnej między dro- || konaan, 


Łódź, Piotrkowska 
Administracja: 

Dział ogłoszeń! -50 
Łódź, Piotrkowska 89, tel 111-50 


D-01991 


żynami Sokół Godwaldovy Zawa, 
dy Kralovo Pole (Czechosłowa- 
cja) a KS „Związkowiec'ć (Sie. 
radz), 


10, tal. 2272-24 
7280-42 


Ww. Ażaiew 
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Daleko od Moskwy 


— To są dobrzy ludzie, którzy mają © was i o mnie 
dobre zdanie. Nie ręczę tylko za Libermana — który 
może pomyśleć nawet coś złego. Ale nic nie powie, gdyż 
prawdopodobnie przerwą mu. 

—— Z szacunku do was, czy do mnie? m 

— Kobieta zawsze odgadnie, jak się do niej odnoszą. 

— Tak. Czy macie jeszcze jakieś uwagi? 

Tania roześmiała się. 

— Możliwe, że mam, ale nie na obronę przeciw wa- 
szymszym zarzutom. 

— A mianowicie? 

— Podwładny nie ma prawa sądzić swoich przełożo- 
nych, więc lepiej się powstrzymam. 

— Spróbujcie, pozwalam. 

— Po co sami wygadujecie na siebie i na ludzi. 

— Rzeczywiście, co co mi to potrzebne, jak sądzicie? 


— Patrzcie co za psycholog! Skąd on taki mądry, że 
wszystko wie? Ja mu pokażę „srogą miłość*! Co za 
opinię mi wyrabia — żartobliwie oburzał się Batma- 
now. 

Jednakże w głosie jego brzmiało niezadowolenie. Sło- 
wa ironicznie powtórzone przez Tanię, dotknęły go. 

— Wszak pozwalacie krytykować zwierzchnictwo, — 
przypomniała Tania. 

— Wam pozwoliłem, nie jemu. Oberwie.. 

Tania zamilkła. 

— Dobrze. Przypuśćmy, że wasz naczelnik jest do- 
brym człowiekiem i dlatego nagadał wam masę przy- 
krych rzeczy — mówił dalej. — Ażeby poprawić wam 
tumor, naczelnik zabrał was ze sobą. posadził obok sie- 
bie i rozpoczął rozmowę na oderwane tematy. A może 
to wszystko bzdury, może dobry naczelnik żyw*ac da 
was jakieś uczucia, zapragnął je wyjawić... 

Tania odsunęła się gwałtownie. 


— Po co tak mówicie Wasvli Maksymowiczu? Domy- 
lam się waszych prawdziwych uczuć... Wszak wiem, jak 
wam musi być ciężko. Po co żartować w ten sposób? 


— Widocznie, taki macie charakter i sposób bycią. 
Alosza Kowszow, kiedy staliśmy przy saniach pocieszał 
mnie: „Są tacy dobrzy ludzie, którzy nie są w stanie 
wykrztusić z siebie jednego dobrego słowo i nawet wo- 
lą kląć", Wasz zwyczaj nouczania i besztania ludzi na- 
zywa „sroga miłościa”, 


Nic nie odpowiedział, ale zrobiło mu się nieprzyjem- 
nie. Milczeli długo. 

— Dobrze, wyjaśniliśmy wszystko, — odezwał sie 
wreszcie z westchnieniem Batmanow. — Teraz złóżcie 
mi sprawozdanie, albo raczej opowiedzcie, jak żyliście 
i pracowali cały ten czas. Byłem u was, wiele widzia- 
łem. ale nie rozmawialiśmy o tvm na -asobności, Cieka- 


wy jestem, jak wy sami zapatrujecie się na swoją pra= 
cę z dziećmi? 

Poprosił o pozwolenie na zapalenie papierosa. Tanię 
owionął miły aromat. Kiedy Batmanow zaciągał się, 
czerwony błysk, oświetlał jego wyrazistą twarz i pod- 
niesione do góry oczy. 

Wiele młodzieży zaciągnęło się do szeregów teletech= 
ników nie rozumiejąc jakie ich czekają trudności. W No= 
wńsku to wyglądało raczej na zabawę, a na Tanię pa- 
trzyli jak na kierownika drużyny pionierów. W ciągu 
dwóch, trzech dni sytuacja zmieniła się radykalnie: 
z życia w mieście zostali przeniesieni do tajgi i zosta= 
wieni niemal na pastwę losu. Wtedy wielu się prze- 
lękło — praca i mieszkanie na mrozie wydało się po- 
nad siły, Tania, jako kierownik od którego zależał ich 
los, również nie wzbudzała większego zaufania. N:e- 
którzy wpadli w apatię, inni nie mogli się powstrzy- 
mać od płaczu i prosili, aby odesłać ich do miasta. 

Dobrze, że znalazła właściwy ton, że nie zaczęła ich 
prosić i schlebiać. Znalazła w sobie dość siły, by wy- 
kazać okrucieństwo i wymagania... „Zimnol? — po- 
starajcie się przyzwyczaić j nie będzie zimno. Przecież 
nie możemy obok każdego drzewa budować ciepłego 
domu! Jest wam ciężko? Ale toczy się wojna — i na 
froncie jest jeszcze trudn'ej! A czy komsomolcy mają 
prawo szukać łatwego życial.. Po raz pierw: y pracu= 
jecie przy tym, więc nie potraficie? Więc cóż z tego, 
trzeba pracować i uczyć siel“ „Ale hvłv to oczywiście 
tylko słowa. 


